
MIS „Włókniarz" 

W dniu 2. 1. 67 r. podnieosiono banderę na M/S „Wł6kniarz", 
naJnowszym statku Pols!oej żeglugi Morskiej w Szczecinie. 
'-!<rótce po uroczystości statek wypłynął do Wenecji, zabiera
jąc ładunek węgla. W ładownia Cb statku znalazła się równiet 
11 mln tona, którą port Szczecin ustanowił rekord ubiegto
roeznycb przeładunków. M/S „w101u11arz" Jest nowoczesnym 
!S-tysi~cz.niklem z serii „RoleJarz" zbudowanym w StOC'ZDI 
Szczecinskiej dla PZM. Statki tej serii pływają w teg!udze 
nieregularnej - trampin11u. przewotąc pohki węgiel do coraz 
bardziej odległych kraJów - ostatnio do Japonii. 

Na zdjęciu: M/S „Włókniarz". 
CAF - Cleśl.a.k 

Z udziałem I sekretarza KŁ PZPR J. Spychalskieqo 

Urocz.vsle zakończenie 
harcerskiego szkolenia 

Wczoraj, I sekretarz KL .PZPR - Józef Spychalski 
wraz z komendantką Ko mendy Chorą.gwi Lódzk.iej 
ZHP - Anną Rosel-Kiclńaką odwiedzil zimowy obóz 
szkoleniowy w mJejsoo.w;ości WyCoZeśniak w Puszcry Ma
riańskiej, z inicjatywy Komendy Chol'ą.gwi łódzkiej 
ZHP ze>rganizowa·no tu 9-dniową korso-konferencję dla 

jaoiół Harcerstwa. 

Głównym celem szkolenia skie; odbyło się na kulil?'tt z 

• 

Wydanie A B _ ~ena 50 1J1 

llllINNIK 

Lódi, czwa.rłek 5 styC'LDl.a 1967 rota 
Rok XXII Nr 3 (6240) 

Dru~i dzień wizyty . premiera 

Rozmowy polsko 
Premier J. C)-rrankiewicz 
zaproszony do Danii 

ł bm. w ~b przed południowych rO?:poczęly sit: 
w Urzędzie ltltdy Minisłrów romlowy polskn-duńskie. 

W romiowach udział biorą: 
- ze strony polskiej: pre

zes Rady Mi."'listrów Józet 
C)Tankiewicz. minister spraw 
zagranicznych Adam Rapac
lrl minister handlu zagra
nicznego Witold Trąrnpczyń
skl. w!cemint!ter spraw za
granicznych .łó:r.eł Winiewi~ 
ambasador P!łb w Danii Ro
muald Poles7,-zuk i wy'isi 
urzędnicy MSZ; 

- :r.e stron> duńskiej: pre
mier i minis'R.r spraw zagra
l'iicznycb J eil!I Ott.o Krag, se
kretarz gen~re.lny MSZ 
amb. Paul Fischer, ambasa-

dor Danii w PolS<:e Henrl;i: 
Zytphen-Adel<'.r, dyrektor ge-

sekretarzy KD PZPR, dyrektorów ł kierowników szkół 
lic:ealnych ł zaw-ooowyoh, pracowników kuratc.rium I ln-

1 
SlH!ktoratów oświaty oras dzia.la.czy LódU.ieJ Rady Przy

było zaooznanie ;ej uczestni- pochodniami. (J. kr.) 
ków z treścią i metodami ...:...:..:.:::.....::....._...;.: ____ ~--,....;--------------
pracv harcerskiej. Zajęcia oro
wadwno w sposób bardzo 
atrakcyjny. Na wror pracy 
w drużynach. 49 uczestników 
szkolenia znalazło się w 6 
za.stępa;:h, które miały okre

Mohamed Chi der 
ślone zadania. 

Tego rodz.a.iu ku!'S>O-konfe
rencja była ZOT!ranizowana oo 
raz olerwszy. Wczoraj, <>':!by
ło się ;ej uro:zyste zakoń
czenie. 

W czasie sootkania z · J se
kretarzem KL PZPR - J. 
Spychalskim komendant kur
su harcmistrz A. Bukowiec
ki szczegó!Owo noinformował 
o orogramie szkolenia. -

Zabierajac głos na sootka
niu z uczeS'tni1<ami lcurno-kon 
ferencji J. Spychalski 
&twierdzi! międzv bnymi. że 
Kl.. PZPR przvwinu.ie duża 
wa'!'e do o~zv~otowania kadr 
in struktorskich w ł6dzk'm 
har ~erstwie. Dlate~o też do
brze sie stało, że zorganizo
wano t ego rodzaju >7 ''o'enie 
za oo zna ią:e z o~a:a ZHP 

Z kolei komendant'<a ·Ko
mendy Ch orą11wi L/>:lzkiei 
ZHP A. Rosel-Kh'ń~ka 
pne ::lstawi ła rtajważniejsze 
proble mv związa"le z rozwo
jem ł ódzkich szere~ów _ har
cen~i ~h. 

Za '<oń :.-z.en ie har:prslcie"o 
szkolenia w Pu sz:zv M3riań-

Brondł plonuje 
podróż 
do Moskwy 

Federalny minister 
zagranicznych Willy BranJt 
nie zmienil iswych planów i 
zamierz.a <v odpowiednim 
crnsie udać s1ę do Moskwy 
Takie oświadczenie złoży! 
rzecznik MiniEterstwa Spraw 
Ziigranicznych w środę na 
konferencji prasowej w 
Bonn. Nie ~a-domo jednak, 
kiedy to nastąpi 
_,_,_,,,, ____ , 

W niedzielę 
ukaże się 
„o str. 
„Panorama 

Dzienaika Udzklego" 
• repl>riab! 
• korespocdencJe z kraju 

l u.gra.nicy 
• humor • satyra 
• konkursy z nagroda.mJ 

oraiz wiele fnnych interesu· 
jących p02veji do ezytanl:l. 

b. sekretarz generalny algi~rskięgo 
Frontu -Wyzwolenia Narodowego 

zastrzelony w Madrycie 
przez nieznanych sprawców 

We wtorek wiec-zorem w Ma 
drycie zamordowano zrui.nego 
działacza politycznego Algierii, 
Mohameda Cludera. zabójstwa 
dokonało dwóch uzbrojonych 
w pistolety osobnik6w. 

Napastnicy czekali na chi
dera przed domem, w którym 
zamieszkiwał od 2 lat. Gdy 
w dnwiacb ukazał się Cbider 
w towarzystwie źonY. I krew• 
nego, dwaj osobnicy podeszli 
do niego próbując nawiązal: 
rozmowę Cbider jednak zigno 
rował ich l skierował się do 
swego samochodu. Kiedy u
siadł w wozie, napastnicy od· 
dali do niego dwa strzały. 

Obydwa Jednak chybiły. Chi· 
der W)'skoezyt wóweza.s z sa· 
mochodu i próbował uciekać. 
Mężer.yż.:.:l strzelili do_ ni~go :>
krotni<', Ch1der zrobił Jeszcze 
kilk.'l kroków 1 ' padł na cbod· 
nik. Prz-i~iono go natycb· 
miast do pobliskiego ' szpitala. 
umarł Jednak zarai:. Policja 
rozpoczęta pościg za napastni 
kami, którzy korzystając z za 
mieszania uciekli. w momen
cie zabójstwa, w mieszkaniu 
Chidera spał Jego Z-letni syn. 
Trzeeb Innych synów Cbldera 
nczy 11ie obecnie w Szwaj
carii. 

(B) Dalszy ciąg na et:r. 2 

D .b „ „ ruz a 
w Warszawie1 

w stolicy bawi zespól 
estradowy „Dru:iba" z Le 
ningradu, znany Już pol· 
sKiPj publiczności z WY· 
stępów przed trzema La· 
ty. zespół ten sklada się 
z s-osobowej grupy wo· 
kalnej • kwartetu instru· 
mentalnego. solistką, a 
zarazem jedyną kobietą 
w tym zespole jest nasza 
rodJtczka Edyta Piecha -
Jeana z naJpopulamieJ
szYcb piosenkarek w 
Zwtązku Radzieckim. Na 
czele zespołu stoi lderow 
nik artystyczny I twórca 
zespołu Aleksander Bro· 
n1ewic1<t. zespół „Druż. 
ba" wYstępuje obecnie w 
\\'arszawie. 

Na zdjęciu: E. Piecha 
odpowiada na pytama 
dziennikarzy w czasie kon 
ferPncji prasowej w ho
telu „Bristol" w Warsza· 
wie. 

CAf - Rago 

„Banki" medyczne -
magazyny ,,części zamiennych" 

orqanlzmu ludzkiego 
.Jedna z nagród - 1966 

przyznanych przez Państw:>
wą Radę do spraw Pokojo
wego Wykorzystania Energii 
Jądrowej p=zypadla grupie 
warszawskicłl lekarzy i fizy
kćw za opr'WOWastlie metody 
sterylizacji p;:zes:zx:zepów ko
stnych prom,t.'Iliaml Gamma 
w reaktorze atomowym. Tak 
przygotowane przeszczepy mo 
gą być przechowywane w 
normalnej, p.:kojowej tempe
raturze naw~; prz.ez kilka la~ 

nie tracąc swYCh właściwości 
biologicznych. 
Dzięki opracowaniu tej m..:l 

kody moźliw.,. by!o zargani:ro
wanle pierw'l'.t.ego w Polsce 
cEntTalnego ba.nk11 „tkanek" 
przy Akadeni.il Medycznej „ 
Warszawie. „Bank" rozporzą
dza zakonserwowanymi frag
mentami t~nki kostnej, 
ści"ęgien, powięzi, chrząst:k:L 

Z „produkcji" ośrodka 
warszawskiego korzystają li

(D) Dalszy ciąg na str. 2 

neralny w t:.rzędzie premie
ra - Eigil Joergensen, za
stępca sekretarz.a generalne· 
~ MSZ Jens Christensen. 
zastępca sek::retar.za general· 
nego MSZ, szef departamentJ 
informacji i prasy Kai 
,Jvhansen, wicedyrektor de-

Podziękowania 

za życzenia 
noworoczne 
Zakładom pracy i insty

tucjom, or;ianizacjom spo
łecznym oraz wszystkini 
osobom, kt~re przesłały ży· 

czenia noworoczne - skla· 
dam w imieniu Komitetu 

I Lódzkiego 'f'ZPR i własnym 
serdeczne podziękowanie. 

I sekretarz KL PZPR 
J~'!'J Spycha.Iski 

* * * W lrnlenm Prezydium Ra-
dy Narodo·vej m. Lodzi t 
wta91'lym sldadarn serdeczne 
podziękowarue zalogom 7.a
kładów prar:v, organizacjom. 
instytucjom oraz wszystki:n 
osobom za r.a.desłane życze
nia nowor~e. 

mgr Edw'ł.rd Kaźmierezll.k 
pnewodnl~..l\CY Prezydium 

Wicepremier 
Jugosławii 
B. Kralger 
zginął w wypadku 
samochodowym 

W nocy z .3 na 4 styC7l!l.'.a 
zginął w wypadku samocho
dowym na s:oosie Zagrzeb -
B~lgrad, czlllnek Prezyd.ii:.m 
CK ZKJ i w 'ceprzewodn!
czący ZwląZ'kcwe1 Rady Wy
konawczej J'.lgosławii Boris 
Krajger. Wraz z nlm zginął 
talcie jego starszy syn Ja
nez. Młodszy syn jest ranny 
! znajduje się w szpitalu. 

Do katastro(e doszło wsiku· 
tek wpadnięc'a samochodu w 
poślizg i ude:zenia w drze
wo. Boris Krajgar wraz z 
dwoma synami wracał do 
BPJgradu z Lubljany ,gdzie 
-spę,<!zil święt<. noworoczne. 

„Gdyby położono kres dziaHmiom wojennym, 
można by pomówić o innyt~h ·sprawach" 

Wywiad Pham 'Van Donga. 
dla ,,New York Times••· 

Srodowy „New York Ti
mes" doniósł, iż premier De
mokratycznej Republi'k:i Wiet 
namu Pham Van Doni? o
świadczył w nnmowie z 
przedstawicielem tego dzien- , 
nika, że „gdyby oołożono kresr. 
działaniom wojenny:n, możn 
by pomówić o innych spra · 
wa::h„. 1 

Harrison Salisburv. zaste-ocn. 
re:laktora naczelnego „Nei„ 
York Times". który orzeby~a 
obecnie w DRW i odbył ezte-

J. O. Kratra 

-duńskie 
partamentu 111· MSZ Ole 
Bierring. 

W czasie ro.;:rnów wymienlo 
nt• poglądy u węzłowe pro· 
bierny międz·n:arodowe i z.a
Ę'adnienia st'-'!'unków dwu
stxonnych, U" szczególnym 
uwzględnienie'Tl f-prawy Wiet 
nr..mu, bezpił'lCZeństwa euro
pejskiego ord~ rozwoju han· 

(Al Dalsz.y ciąg na str. 2 

Przebywający w War· 
szaw1e z wizytą oficjalną 
premier i minister spraw 
zagranicznych Danil Jens 
Otto Krag złożył wizytę 
prezesowi Rady Miwstrów 
Józ•fowi cyra.n.kiew1czowi 
i ministrowi spraw zagra 
niC7dlYCb Ada.mowi Ra
packiemu. w czasie wiz}· 
ty, która odbyła się w 
siedzibie URM, obecni by
li: ze strony p<>lskiej -
wicąministe-r spraw za.gra 
nicznych Józef Winiewicz 
1 ambasador PRL w Da· 
nu F omuald Poles7.ezuk, 
a ze strony duńskiet.I -
sekretarz generalny l\łSZ 
amb. Paul Fischer, dY· 
rekt.or generalny w Urzę 
dzie Premiera - Eigił 
Joe<rgensen • i ambasador 
Danii w Polsce Henrik 
Zytphen-Adeler. 

Na zdjęciu: w czasie 
wizyty - na pier':"'SQ'm 
p1an1e: ;J, cyra.nluewic:i: 
i J. o. Krag. 

CAF - Szyperko 

"'lrogodrlnną rozmowę z Pbam 
'Van Don,E(iem, cytuje słowa 
·premiera Wietnamu północne
go: „Z chwilą ,!!dy Stany 
Zjednoczone ooniecbają woj
ny, uregulujemy wspÓlnie 
wszystkie spr a wy", 

Dziennik pisze, że Pham 
Van Dong w na.stęoującv spo 
sób przedstawił p<)!nocl].Owiet„ 
namski czteropunkrowy plan 
rozwiązania konfliktu: „uzna
nie niepodległości, suweren
ności i integralności teryto
rialne; Wietnamu oraz wyc~ 
fanie wojsk USA z tego ob-! 
szaru; do czasu zjednocrellli.a 
Wietnamu orzestrzeganie woj~ 
skowych DOStanowień ooroz.u.o 
mień genewis!ricb, wykluczają~ 
cych oQ.ce siły zbrojne; roz.O 
wiązanie oołudniowowietnanl<! 
·skich problemów wewnętrz
nych orzez południowych 
Wietnamczyków po.d orzewo
dem Narodowego Frontu Wy• 
zwolenia i ookojowe zjedlllD.0 
·Czenie Wietnamu orrez Lud• 
•.ność p6łn<>cv i DO!udnia be:z: 
obcej ingeren~ji''. 

Jak ?>Oda ie Salis·bury. ,;we.. 
mier oodkreślił. ~ cz.terecli 
punktów nie należv uwaźab 
za warunki D<>djecla roz• 
mów ookojowych. Pham Van 
Dong - nisze wv>łannik •. New 
York Timesa" określił ie ja~ 

(C) Dalszy ciąg na str. :Z 

Dziś uroczysta 
akademia 

w 25 rocznicę 
powslania PPR 

- W dniu dzisiejszym o go
•• dzinile 18 w i.ali Teatru Ro:!!• 

maitości (ul. Moniuszki 4a) ! odpędzie się uroczysta aka-
l'lll dern;ia po~wiecona XXV m rocz;nicy powstania PPR. m W !Części artystycznej ze-. 
• spół Teatru Jar:i.cza wystą• m pi ze sztuką· pL ,;Namiesi-o 
ii nik„. 

'oTDRRTUALNDSc• tółZKIE 
„Poduśzka" w łódzkim city 

Snieg nie przeszkadza bu<lowie 16-pięt.rowego wieżow
ca, który powstaje przy zbiegu ulic fwosi,velta i Sien

kiewicza. Terkocze mechaniczna betom.;rka. W ogrom
nym wykopie na głębokości 5 metrów betonuje się fwl
damenty, czyli - jak ·nówi majster ~ygmunt Krucki 
z LPBM nr 1 - żelbetową „poduszkę". Dziś „podus'l.
ka" ma być już gotowa. W tym roku 16-piętrowy wie
żowiec będzie wykonany w stanie su.i:1-wym. Jest to 
pierwszy gmach wchodzący w skład nowego centrum 
między ulicami Sienkiewi.c:za.. Główną, R:i.:>Sevelta i Piotr
kowską. 
Jednocześnie wykonl:.'je sie żelbetowy mkielet piwntc 

pod dom handlowy PSS vrzy zbiegu ul. Mickiewicza 
I Piotrkowskiej. Jeszcze w tym roku t.PBM nr 1 pla
nuje rozpoczęcie budowy trzech dals'Z!'ch Wieżowców: 
11-piętrowego wieżowca dla PSS, 16-pie:.rowego biurow· 
ca dla Ce-Te-Be i 20-piętrowego gmachu w rejon.ie ulicy 
Głównej, gdzie w tej chwili trwają j<>S.zcr-e rozbiórki 
starych domów. (kas.> 

Foto - Kudaj 



Rozmowy 
polsko-duńskie 

XVIII Zjazd 
Francuskiej Partii 
Komu-nistycznej 

(A) Dokończenie ze str. l 

dlu polsko-duńskiego. ą.oz
mowy toczyły się w atm06fe
ne 621CZerej l przyjaznej. 

Po zakoń•.:zeniu rozmów 
premier J. O. Krag zaprosił 
premiera J . Cyrankiewicza 
do :z.łożenia ll"izyty w Danii. 
Zaproszenie ·zostalo przyjęte 

z zadowolen:..:n. 
W środę w godzinach poran 

nycb premier i minister spraw 
zagra.nicznycb Danii, Jem Otto 
Krag złożYł wieniec na Gro
bie Nieznanego żołnierza. 

Minister spraw zagramez-
nych, Ad.a.tn Rapacki z mał
-żonk" podeJmowali premiera i 
ministra spraw zagraruC2.nycb 
Jeno;a Otto Kra.ga i jego mał
żonkę śniadaniem w palacyku 
przy Ul. Foksal. 

W czasie śniadania A. Ra
pacld i J. o. Krag wymienili 
toasty, w których pod.kreslili 
z sa tysfa.kcj ą do<tychczasowy 
rozwój i dalsze perspektywy 
stosunl<ów między obu naszy
mi kraja mi. Minister Rapack ' 
stwierdzi.!, że obec:na wizyta 
je9t ukoronowaniean, a zara
zem rozpoczęd~m nowego eta 
pu żywych I bezpośrednich 
kontaktów polsko-duńskich. 

Obaj mężowie sta.nu dal! wy 
raz swemu zadowoleniu z prze 
biegu roz.mów oficja•lnych. 

Pot-usz.:ijąc problemy a•ktual 
nej sytuacji międzynaro<!-0wej, 
minister Rapacki i premier 
Kr~ wyra!lili nadzieję, że po 
czucie realizmu i rozsądku bf:
dl!ie w coraz większym ..top
niu torować s<>bie drogę. Mó
wiąc o „tej wojnie, na którą 
WSZY\9CV spoglądają z troską" 

Odnaleziono 
skradzione obrazy 

8 Oibrazów wartości 2,5 mln 
funtów szterUngów - m. im.. 
trzy obrazy Rembran<lta i trrzy 
Rubensa - skradztonych w u
biegłą sobotę z galerii sztu.ki 
DulJwich w Londynie zostało 
odnalezionych. Niektóre z nich 
~ lekko uszkodzone. 

Jaik d<>tą<I me a,,-esziowa.no 
nilrogo v1 zwią.2'ku z kra.dzie
li~. Policja nie ujawniła w o
gole żadnych bliższycłl szcze
gółów w tej sprawie. jak np. 
informacji, które musiały :i.a
prowadzić Scotland Yard na 
trop przestępstwa. 

w m1ejscu gdzie zostaly od 
nalezion" niektóre z obrazów, 
znajd<>wał31> siE: równie-ż inne 
wartościowe przedmioty po
chodzące z kradzieży, a także 
broń. 

Dnia 2 stycznia 1967 r. od
$Zedł od nas na zawsze naj
lepszy Mąt i najukochańszy 
OJclec, przeżywszy lat 7Z 

S. t P. 

MICH AL 
BIELECKI 

EMERYT-CELNIK 
gorący patriota, członek 

ZBoWiD, uczestnik strajku 
szkolnego, Pc>wsta.nia Wielko· 
polskiego I walk o polskość 
Powiśla i Warmii. odznaczo
ny między innymi Krzyżem 
Walecznych, Medalem Niepo
dległości i Krzyżem Powstań-

ców Wielkopolskich. 
Wyprowadzenie zwłok z ka· 

tedry nastąpi dnia 6 stycznia 
br., o ~odz. U.30 na cmen
tau katolicki na Dołach. O 
smutnym tym obrzędzie za
wiadamia 

RODZINA 

gol. HONORACIE NASKAL
SKJEJ wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmier
ci 

OJCA 
Władysława Burzyń skiBRO 
składają: 

DYREKCJĄ, RADA ZA• 
Kł.ADOWA, PODSTAW. 
ORGAN. PART., KOLE· 
ŻANKI I KOLEDZY z 
BIURA PROJEKTOWA-

NIA ZAKŁADÓW WŁO· 
KIENNICZYCJł w ŁODZI 

Dnia s stycznia 1967 r ., po 
długich I ciężkich cierpie
niach zmarła, przeżywszy lat 
59, najukochańsza Zona, Mat
ka i Ba.bela 

S. ł P. 

Helena Sudra 
z d. ZACZYJliSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5. I. 19ł7 r., o godz. U,30 z 
kaplicy Shrego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej 39, o 
czym zawiadamiają, pogrąże
ni w smutku I żałobie 

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE 
oraz BRAT z RODZINĄ 

premier Krag wyraz-ił nadzie
ję, że konflikt w Wietnamie 
zostanie zakończony. 

Z okazji Nowego Roku obaj 
mężowie stanu złożyli tycze
nia po.myślnOśct dla narodów 
obu kraiów. 

W godzinach wieczornych 
prezes Rady Ministrów Jó
zef Cyrankiewicz wydał w 
salach irmachu rzadu urzy 
ul. Krakowskie Przedmieście 
przyjęde n.a ~.eść oremiera 
i ministra soraw zagrain.icz
nych Danii Jensa Otto Kraga 

.i ;ego małżonki. 
Józef Cyra!llkiewicz I Jens 

10tto Kra~ wvmienili toasty. 
W godzinach nocnych !!oście 

druńscy U<lad.i się w POcilrÓŻ Po 
kraju. 

Pierwszym etanem oodróży 
będzie były obóz zial(lady w 
Oświęcimiu - Brzezd!nce. 

W środę w pałae<u spor
tów na paryskim J>rzedmieś
ciu t.avallois-Perr-t rozooczął 
obrady XVIII Zjazd Fral!IC'US
kiej Partii Komrunistycznej. 
Bierze w nim udrzliał 820 de
legatów z kra·ju oraz przed
sta wi<;iele 45 bratnich partii 
komu.nistyczmych i robotni
czych. 

Zjazd zatwierdził n:astęPltją 
cy oorządek dZJienny obrad: 
1. Unia na rzecz Francji de
mokratycznej, niezależnei i 
kwitnącej; ' 
2. Wybqry kierowiniJCzycli or
ganów oarlii. 

Z referatem n:a temat J>ierw 
szego punktu oorządku dzien 
nego wystaoił sekretarz iie
nerallny FPK. Waldeck Ro
chet. 

,,B"nki'' medyczne 
!D) Do}ooń<.=mie zie str. l 

CZ'lle szpital~ stosiu.jąc zakon· 
serwowane t!"agmenty tikanki 
kostnej do J)nes7JCZePÓW. W 
r. ub. przepr.•wadz.ono w Pol
S<."e blisko 2,li tys. tego ro
dzaju zabieg•;w. Zapotrzeł>o. 
wanie lecznirtwa w tej dzie
dzinie zasp;:·lrajane jest za· 
loowie w 30 proc. Spodzie
wany w tym r<»ru import !.· 

paratury do :•ofizacji p<nWo
U na znaCZllle Z!Większ.enie 
„produkcji" wepm-atów tkan
kowych. 

Zakonserwowane tkanld 
majdują duJ,e zastosowanie 
zwłaszcza w ortopedii, do 
uzupełniania ubytków kost-
1\Ych (spowOO-OWanycb np. 
wyniszczając<> chorobą). przy 
rćżnego rodzaju uSZ'kodZf'
niach kootnycli itp. Przesz=e 
piona tkarnka dzięki zacho
waniu pełnych właściwości 
biologicznych. szybko asymi
luje się w organizmie. włą
czając się d<> procesów bi'>
logicznych i :.a.stępując z po
wodzeniem brakujący frag
ment tkanki koomej. 

System różnego rodzaju 
,,banków" me:Ciycznycb. z któ 
rych mmna C?.erpat .,cle~ 
zamienne" d111 czł<JIWieka. st.a 
je się metoda dającą coraz 
większe mo7.l 1wości me<lycy
nie wspćllCT..esnej . 

Rolę taką spełniać będą 

organiZ(Yl.vane obecnie przy I 
Instytu~ie Kadiologii AM w 
Warszawie - .. bank stymu-
latorów" - tranzystorowych 

pozwaJala na przechowywa
nie zakonserwowanej C:wi 
przez kilka nawet lat. Te 
dość za.awans"J'Wane już d7.iś 
badania, pozwalają przypum
czać. iż bęaziemy mogli w 
niedalekiej 01zyszl:<>ści stwo
rzyć również „bank krwi.", w 
którym będz.!e można prze
chawywać (w postaci za
mrożonej), ll!l.jbardziej nawet 
rzadk.iie grupy krwi, ~tórych 
uzyskanie ze względu na po
śpiech jest niekiedy wręcz 
ruemożliwe. 

Tak wiec ro-rwi.jający się 
system ,.b&ftków" medycz.
nych staje S'e jeszcze jedną 
z metod, słu7.~cych ratowaniu' 
zycia ludzkiego. 

Nowy księżyc 
Saturna 

Dr Audouin D<>llftJS, astro
nom z obserwatorium pa.ryskie 
go,_ zakc·munikawał, że l.5 gru
dma odkrył nowego satelitę 
planety Saturn. 

Dollfus powiadomił o odkry 
ciu obserwatorium astrofizycz 
ne w cambridge (USA>. które 
.J.ę'it św'atowym o5rodkiem gro 
madzeaiia fofO'Mil.a'.cji astrono
mic-znych. 

Nowy księżyc, dziesiąty na
tural'ny satelita satuma, ma 
średnicę 160-32() km. Gołym 
okiem nie można go dootrzec. 
Jest on p ierwszym księzycem 
Saturna odkrytym po roku 
1sm. 

apara tó'W do pobudzania pra- K • k 
cy serca ora"'. „bank" in:tucz- ro DI a 
nych zastaw~k serca. Korzy- d k , 
stać z nich będą wszystkie ====w-vpa OW 
klinik.i medyrzne w kraju. .., 

· tr l Wczoraj ne ul. Wróblej pod 
Wraz z ror.wo1em ansp an samochód ciężarowy wpadł 12-

tologli na calym SWtecił' letni Andrzej z. (Wróbla 12). 
trwają obecnie prace badaw- Chłopiec, który ślizgał się na 
cze nad opr aCC'waniem me- Jezd.ni, da<Ulał .ciężkich obra-
too, które b" oozwoUly na żeń ciała i przewieziO'l'ly :i"stał 
przechowywa'!liE przez dłuż- do Szpitala im. Biegańskiego. 

szy , czas żvwych organów * * * 
ludzkich. pr~ycb :W 
przeszczepieni>'. N ajbardzi'i!j 
aktualnym m-ob1emem jest 
stworzenie . banku" nerek. 
Badania tego rodzaju p-rowa
dwne są ró"P!1ież w Aka.de
rr-ii Medyczn€-i w Warszawie 

Innym ki"!funkiem poszu
kiwań, podejmowanych rów· 
n~eż przez nF.szych uczonych, 
są prace nad zamrażanie'll 
k:rwi. Ma.ją one na celu ·">
pracowanie metody, która by 

Wczorajsza „ślizgawka" na 
jeadniach spowodowała, że kro 
nlki MO zanotowały 15 drob
nych zderzeń samochodów. Na 
szczęScie nie było ofia>t" w lu
cJ,ziach. Ok. 30 pojazdów trze
ba będzie remontować. 

* * * 
Za·tr u<:i u gazem Ś>Wiet!Jn ym 

uległ Józef O. (Morwowa 4-b). 
Chorego przewiezi01n.o na od
dział toksyikologii SIZpitQla 
WAM. (·kl) 

m1111111111111mn11mmmn111nmmmn11n1mnnnm1111m11111111111111111111111111111111111m111 

• f I otrzymał kolej!lle, już dwunaste, I 
...-'( • M -'VłTATIA,;&,I zgłoszeme do tej wielkiej impre 

I 
..o(\l\' ·u.,, lfJl<--fW'tYLVf zy. Nadesłali je kolarze Norwe-
~l ,.,,J „ A „d _ gii, którzy po raz dziesiąty 

vww· wezmą udz iał w wyścigu. 
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BYDGOSZCZ (PAP). W zaleg
łym meczu I ligi, hokeiści Po
lonii Bydg~ pokona.Jl w śro
dę na własnym lodowisku ŁKS 
5:2 (3:1, 2:0, 0:1). Bramki <Ila Po 
lonii strzelili: P iszczek 4 i No
wa:k, „ dla ŁKS - strychar
ski 1 Stolecki. 
Być moze, iż re<Lu1tat cyfr-0-

wy środowego meczu nie będzie 
ostateczny i zadecyduje o nim 
Wydział Gier i Dyscypliny 
PZHL. Łodzianie, wbrew pole
ceniu zw1ą21ku, nie wystąpili w 
składzie w jakim przyjechali do 
Bydgoszc.:y 19 październ ika ub. 
roku, ab•/ rozegrać mec:z z Po
lonią i graH w środę z K06y
lem i StoleokLm, którzy w owym 
czasie byli Jeszcze zawodnika
mi warszawskiej Legii. Wyglą
da na• to, te sprawa zakońezy 
się wa•llkowerem 5:0 na korzyść 
Polonii. 

* * * Podhale Nowy Tar.g pok01n.ało 
KTH Krynica 9:0 (2:0, 4:0, 3:0). 

CAMPBELL NIE ŻYJE 

DOID.ald Campbell, rekordzista 
świata w wyscigach łodzi moto
rowych, zginął w dniu ł stycz
nia n.a jeziorze Conistoo w pól 
nocno-7,achodniej Anglii, podczas 
prób bicia własnego rekordu 
szybkości. Jego łódź „Bluebird" 
(„Błękitny ptak") z wmootowa 
nym lotniczym silnikiem odrzu
towym wyskoczyła nagle w po
wietrze na wyrokosć kilku.nastu 
metrów i P<> trzykrotnym prze 
koo:iołkowa.niu pogrążyła się w 
fale jeziora. Według opowiada
nia Jednego z naocmych swiad 
ków wypadku, przy zetknięci u 
łodzi z powierzchnią wody, na 
stąpłla eksplozja. w momencie 
kata&~rory „Bluebird" pędziła 

z SzYbkością około 480 km na 
godzinę. Ekipy nurków starają 
się obecnie odnaleźć efa.to spor 
rowca. Na powierzchni jeziora 
znaleziono tylko hełm ci.mohel 
la, maskę tlenową i obuwie. 

D<>n.ald Campbell był Szkott!lln. 

Wywiad Pham Van Donga 
(C) Dokończenie ze str. l 

ko „oodl9tawę rozwiązania 
probleIP-u wietnamskiego" i 
powiedział, iż J>OW'1n410 się je 
rozumieć, jako .,wiążące 

Oświadczenie 
Bialeqo Domu 

Rzec:znik Białego Domu, Bill 
Moyer.s oświadczył w środę, 
że „nie zna zadnej informacji 
z żadnego żród!a", która wska 
zywałaby, Iż na przerwanie 
bombard<>Wań DRW druga stro 
n.a odpowiedziałaby osłabie
niem akcji wojskowych w po
łudniowym Wietna•mie. 

Jednocze9n.ie Moyers zbył 
mi~eniem pytania z prośbą 
o s.Jromentowanie doniesień, iż 
zdaniem dyplomatów w ONZ, 
postęp w kierunku pok<>JU za 
leży od bezwarunkowego prze 
rwania przez USA nalotów 
bombowych n.a Wietnam pół
nocny. 

Rzecznik uchylił sit: t~ od 
skomentowania wywiadu pre
miera DRW . Pham Van D<m
ga dla „New York Times". 

Moyers po-wiedział, te przed 
stawiciele USA w Sajgonie 
dyskutuja z władzami połud
niowowietnamskimi nad pr~o 
zycją ogłOS1Zenia 7-dniowego 
rozejmu na czas świąt wiet
namskiego Nowego Roku, wy 
padających w lutym. Propo
zycje takie przedstawił Naro
dowy Front Wyzwolenia. 

wnioski, które naileżv bl-ać 
pod uwagę w dyskusji". • * . 
Jednocześn.ie Pham Van 

Donir Podikreślił ponOW11lfE., że 
DRW Hczv sie z tyim. liż wbj 
na z napastnikami ama-ykań
skimi może być dłul!'ll. We
dlu~ Salisbuiry'ei!O, Metnier 
powiedział oo nast.epuje: „Je
steśmy prz,YJ?otowani na dłu
gą wojnę, ponieW'!lż woi'na 
ludowa mu.si być taka; woj
na z agresja m'llsi być lfłu«a. 
Nikt nie wie. ile lat oo1rwa. 
Będ1Lie trwała. dO!>Óki nie u
staallie wszel'lca agresja". 

DRW odrzuca 
propozycję Browna 

MSZ DRW odrzuciło prouo
zyc~ brytyjsldeiro minist!ra 
spra·w za.granicznyeb BroWDa 
w sprawie zwołamia konferen 
cji z udz.iiałem USA, oołud
niowego Wietnamiu i Wietna
mu J)Ólin.o1mel!o dla MZet>~O

wad-zerua rozmów ne. temat 
przerwanfa ooałań wojennych 
w W:iebnamie. 

Propozycja Browna 
stwierdza się miedzy innymi 
w oświa<lczeniu MSZ DRW 
- zmierza nie ero wstrzyma
nia wojny w Wietnamie, ale 
d-o okazanfa oomocy im.ooria
l:istom U§A w ich a1!resji. 

Sukarno 
będzie zeznawał 

Po wJelu miesiącach pil"esjl 
wywieranej przez -prawicowe 
koła wo~kowe Indonezji p.re
zydent Snka·rmo zamierza zło
żyć wyjaśnienie w spraWie 
wydair.zeń z paździe..-rnilka 1965 
roku oraz w kwesti.i kryzysu 
gospoda rezego lndooezii. 

Ruchy ziemi 
przesunęły 
tor kolejowy 

Na linii kolejowej 'I>t"OWl!l· 

dlutcel z BogatY'Jld do Wro::ta
wia między Krzewiną Z~o
rzelecką a Trzcińcem wystą
p!i,ły z dr'wgiego na tneci sty 
cznia Q J?odz. p:ierwmel w 
nocy r.uchv warstw ziemnvcfi_, 
które spowodował'/' przesunie 
cie ódcinks linii kolejowej 
na zewnąitrz roku o ok. dwa 
metry. Jed..-iocześnie :ruchy te 
utworzyły garb, który Pod-
niósł t.or dJo 2 metrów w 
górę. Silne ruehv ziemi w 
tym rej<Jllllie trwałv pona<l 24 
gQ<i:z,iny - do rama 4 bm. i 
uszkodziły 80 m odcinek toru. 

W tym czai&ie li.ni.a ta je
cbal oarowóz prowadzony 
przez Wojciecha M'ikoła ;czy
ka. Maszyinis:ta zauważvł d:ziiw 
ne kołysanie toru, zdażyl jej 
nak przejechać niebezpieez
ny odci~k i zawiadomić wła 
óze kolejowe. Sondate 

U Thanta 
Rzecznik sekr~ general

nego 1 ONZ potwierdził 3 bm. 
w oupow:iedzi na pytania dzien 
nikarzy. że „sekretarz generał 
ny nie ma źadnych inform.acji, 
ktOre wsk_azywałyby, iż pół
nocny Wietnam odrzucił trzy
punk~owy plan u Thanta". 
Rzeczoik odmówił dalszych wy 
jaśnieli, zastrzegając, że U 
Thaint WY'J)Owie się obs7..erniej 
na temat sprawy wietnamskiej 
na swej konferencji prasowej 
za.po,,.iedzianej na 10 bm. 

Chider zastrzelony 

Sądząc z .informacji ze iró
deł sekretariatu C>NZ, U Th.ant 
w dalszym ciągu kontynuuje 
za pośrednictwem krajów trze 
cich swe sondaże na temat 
możliwości zwołania konferen
cji z ndziałem USA i FrQPtu 
Wyzwolenia Narodowego Wiet 
namu Polu<1n1owego. Jednak
że do tej pory nie rna ze str o 
ny amt.orykańskiej żadnej wy
raźnej O'llllaki, aby JohnsO'l'l 
by! gotów do n.czeałlniczenia w 
takiej Mnferen.cji • 

Poqoda 
Dziś w Łodzi zachmurzeni-e 

duże z ok;:esowymi opada.mi I 
śruegu i przeja6nieniami. Tern 
peratura od minus 3 do ok. 
O st. c. Wiatry umiarkowane 
z kierunków zachodnich. J ·u- I 
tro pogoda bez zmian. 

(B) Ddkończen.i-e m str. l 
Mohamed Chider - b. sekre 

tar>z genera.Lny AlgierSkiego 
Fr001tu Wyzwolenia Na~odowe 
go, był jednym z najstarszych 
działaczy aJ,gierskiego ruchu 
wy:owoleńcreg.o. UrOdZOln.Y w 1913 
roku w Biskra (.póbnOCl!ly skra] 
Saha•ry) pracował jako kon
duktor ~ramwajowy w Algie
rze a później jako robotT\)lk w 
fabryce tytoniowej. Wielo.krot 
nie odsiadywał kary więzieni a 
za działa·lność antyikolonialną. 
Chider reprezentował a.J.gier
skich muzutmanów we francu 
skim Zgrotll.'l<lzeniu Narodo
wym w latach 1946-1951. 

W rok.u 1951 przyłączył się 
on do grupy innych dzi;;łaczy 
ruchu wyzwoleńczego Algierii, 
którzy przebywali w K.ałtze .. 
Był cm jed.nym z najaktywniej 
szych przywódców rewO'JucJi 
a lgierski"'j od cl:>wili Jej wy
buchu w dniu I ll6topada 1954 
roku. W 1956 ro.ku wraz z Ben 
Bellą i trzema innymi działa
czami FWN został aresz-towa
ny przez władze francusk ie, 
kiedy i<>h samolot lecący z 
Maroka d·v· Tunisu został prze 
chwy>e?ny nad Algierią. 

W iipc-u 1964 r. Chider ze
rwał z Ben Bellą I uciekł do 
Szwajcarii. Stamtąd został wy 
dalany w pażdziernlku tego 
samego roku za „prowadze<lie 

n.ieleg.ailnej działalności poli
tycmej". Chi<l.er ud.al się do 
Francj1, jednakźe w li.-sto<pa
dzle 1964 r. jego obeonooć W 
tym :itraju uz:nal!lo za niepożą
daną. w tym samym miesiącu 
przekroczył granicę z Hiszpa
nią t>d..a•jąe się do Maroka. 
OStatecZ!I'..ie jednak postanowił 
zatrzymać się w HiszpanH. 

Tryt>unał rewolucyjny ska
zał zaocznie Chidera na karę 
śmierci za jego umiał w n ie
udanej rebelii zorga.-ikzowaneJ 
w górach Kabylii. W)l'l"ok te:n 
wydano w kwietniu 1965 r. 
kiedy władzę sprawował jesz
cze prezyden>t Ben Bella. 

Przyczyna - pieniądze? 
Jak dotychculs motywy zbro 

dni nie są .zrume, ale pny
puszoza !Jię, że przyczyn na
leży szuJcać w fLmduszach, o
koło 14 mln dola-rów, które 
Chider po zerwaniu z Be·n 
Bellą wywiózł z Algierii do 
banku szwaJcar!lkiego i tam 
zdeponował. Ośw iadczył on. że 
pieniądze te użyte zostaną na 
walkę z reżimem Ben Belli (a 
nasotępnie surnedieml). IiStnie
ją J>Oi:loskl. ze zbroónl do.Jco
nała jeóna z grup opozycyj
nych, której Ch' de-r odmówił 
udzielenia funduszów. 

~~~~~~,~~~,~~~~~~~~~,,~,,~~,~~,~~~~~~~~~~~~'' 
\ 

W stycznw 1942 roku -
a więc w czasie najokrut
niejsze; oki.pa.cji, jtJkq zna 
historia ludzkości - z re
wolucyjnyc'I sil na.rodu w 
konspiracy1nym podziemi" 
narodziła się Polska Partia 
Robotnicza, która na sztan
darze swdm w tych 14-
tach wypisała hasla bez
względnej konsekwentnej 
walki z hiiłerowskim oku
pantem. 1radyc3e swoje 
partia ta wywodziła ze 
spuścizny „ewolucyjnycll 
partii polskiej klasy robot
niczej: z Soc1aldemokrac3i 
Królęstwa Polskiego i Li
twy, która okryła się nie
śmiertelną aiawą w walce 
2 carskim samodzierżawiem 
i glosila r1wolucyjne hasla 
międzyna.rodowe3 solidarno
ści proletaric.tu - z Komu
nistycznej Partii Polski, 
która wiodła masy pracu
jące do wa.lki o wladzę lu.
du przeciwko rządom fa
szyzującej burżuazji. 

W skomp!ikowanej sytua
cji w pol6kim p()(jziemiu 
konspiracy3n.ym Polska Par
tia. Robotni~za, na które; 
czele stanęli komuniści, st'l 
ia się elementem najbar
dziej konsel:wentnej i na.j
czynniejsze1 walki zbrojnej 
przeciwko okupantowi. Ró
wnocześnie nowo powstała 
partia klasy robotniczej nie 
traciła z o•.zt. celów poli
tucznych swojej walki i jui 
w pierwszy<"'i odezwach nn 
kreśliła · wyraźnie swój pro
gram ideowy. Polskę Ludo
wą, Socjalistyczno,, kraj bez 
obszarników i kapitalistów, 
bez narodowościowego uci
~ku i bez zależności od ka.
pita.lu zqgranicznego. Drog~ 
do tej Poiski wiodła po
przez realizację za.sad.ni· 
czych reform gospodarczy<"n 
i spolecznJlch: poprzez na
cjonalizację przemysłu, ban 
ków, transportu, poprzez 

reformę ro!ną. W polityce 
zagraniczne: postulowano 
przywrócenie Polsce pro.
starych Ziem Za.chodnich t 
Północnych. regulac;ę pro
blemów 111'anicznych na 
Wschodzie i oparcie się o 
przy ja:źń i współpracę ze 
słowiańskimi aąsiadamt 

Związkiem Radzieckim 
Czechosłowrują - podobnie 
;ak i Polska. za.groionymi 
ekspans;ą niemieckiego mi
litaryzmu. 

Tak więe nowo powst4la 
Polska. Pa.rtta Robotnlcu 
ja.ko program pierwszopla
nowy wu•unęla walkę 

ł 

Cwierćwiecze 

Partia 
klasy 

robotniczej 
zbrojną, a jako cel ZIJ,8ad· 
niczy . . zd.6bycie władzy 
dla zrealizowania. rewolu
cyjnego p7ngramu społecz
nego w sojuszu z t,!?SZYBt
kimi postępowymi silami 
w narodzie. Zarówno pr?-
17ra.m czynn~j walki zbroj
nej jak i program politycz
ny PPR - zyskaly sobie 
szerokie i:oparcie narodu. 
Ruch partuzancki i walk11 
zbrojna Gwardii Ludowej 
zna.lazly 'LZnanie calego 
spoleczeństwc; i szeroką ba
zę rekruta.ci;jną. W rok 1JIJ 

powstaniu i'PR podjąć już 
mogla inicjtJ,tywę utworze
nia demokratycznej repre-

zentacji na„odu i tD tym 
celu nawiązała współpra.:ę 
z ;ednolit!:.frontowymi so
cjalistami, radyka.la.mi, lt1-
dowcami i demokratami 
oraz z konspiracyjnymi or
ganizacja.mi zawodowymi, 
społecznym; i wo;skowymi. 
W ten sposób 1 stycznia 
1944 r. powstała Krajowa 
Ra.da Na.rodowa i Armia 
Ludowa jako ialąźki przy
szłej władzy ludowej. Na. 
czele PPR - jako jej se-
kretarz '""neralny, stiil 
wówczas Władysław Go-
mułka. 

Jeszcze łD latach okupa
cji na i!emia.ch polskich 
powstalo 8 wojewódzkich, 
ok. 100 powiatowych f ok. 
300 gminnych rad narodo
wych w konipira.cji, w któ
„ych działalu te siły, któ
„e zjednoez:1wsz11 Ilię, po-
wolaly do tuda. Krajow.l ł 
Radę Narodowa. Równo- ! 
legle rosly, rozwijały się i 
nabiera.lu tr' walce doświad 
ezeń ludowi' siły zbrojne -
Armia Ludowa. 

Bieg historii „otwie„dzi1 
$luszność p:·lituki Polski~; 
Partii Robotniczej. 

Jest wiek?pom11ą zas?ug11 
Polskiej pr,..-tii Robotniczej, 
że potrafiła w mrokach ,„. 
ktipa.cji do3trzec prawidlo
we 'Pe1'111>ektywy i popro
wadzić ku nim nafl>11rdziej 
postępowe silu narodu. 

W ćwiercwiecze powsta-
nia Polskiej Partii Robot
niczej z perspektywy hi. 
storycznych osiagnięć Polski 
Ludowej i wzrostu zna.eze
nia naszego kraju w świe
cie - możemy stwierdzić, 
że Polska Partirt Robotni
cza dobrze z11.slużylll sif 
n41zemu 1111„odowi, a jej 
hojowe i rewclucuine tra
r1vc.ie stano•.vić będtt wzór 
nritrint11zmtt i zaanoażowa
nia dla nasze; mfodzieży. 

~ 

~ 

! 
NORWEGOWIE ZGLOSZENI 

DO WYSCIGU POKOJU 
Komitet organizacyjny jubile

~~~~~~~~~~~~~~~~~us:z~aw~ ego XX Wyścigu Pokoju 
2 DZIENNIK U)DZIU nr 3 (6241) 

Zginął w wieku 45 lat. w 1964 r. 
<>siągnął szybkość &łS,7 km/godz. 
na swym samochodzie n<:>szącym 
taką samą nazwę „Bluebird" o
raz szybkość 443 km/godz. na 
łodzi motor()wej. ,,.._._..._._..._._.....,..~-------------------------......... _ ... ________ _ 



Największa wartość 
dokumentów, opracowa
nych dotychczas przez 
ministerstwa i zjedno
czenia w ślad za uch
wałami VII Plenum KC 
Partii, polega chyba na 
tym, że ukazują one 
w sposób jasny i nie
dwuznaczny podstawo
we niedomagania orga
nizacyjno - ekonomiczne 
naszego przemyśłu. 

W 
przerr.yś 'e wl.ókiennl
czym, iak wynika z 
tych dokwnentow. do 

podstaw-0wyc11 niedomagań Ul 

liczyć trzeba w pierwszym 
rzędzie nie:r.-tnticzność pr<>- · 
dJkcji. NienwJ w każdej z 
fabryk, w 11:1orych przepro
wadzano obsEl!'Wacje i anali
zy. stwierdz.au-0 oo samo zja
wisko: Produkcja w pierw-
57.vch dwóch dekadach mi"l
s :iica wahala sie w grani
cach 70-95 oroc. planu. by <V 

ootatniej de~-c;;dzie „podsko
czyć" do l l0-120 orocent. 
Podobnie wyetąda sytl..·atja w 
skali kwartaru i roku. 
Nierytmioznvsć jest obja

wem nadz:wyc·Yaj niezdrowym. 
Szturmowe wykonywanie za 
dań na ostatni dzwonek przy 
czynia sie dQ obniżania ja
kości wyrobów i dewastowa
nia urządzeń. Dobrze się Więc 
stalo, że i ~ pladze wyda
no wreszcie :lldecydowaną wal 
ke. 

Nie wie lewica ... 
Dawniej , gdy sprawa 

rytmiczności produkcji nie 
stała jeszcze na ostrzu noża. 

kierownicy przedsiębiors\w 

tlumaczyli s•~ zwykle lako
nicznym ~twierdzeniem: pra
cujemy Tl•ierytmii.cznie. gdyż 

nie dostajemy na czas su
rowców i pO!fabrykatów. Do 
głębszych prz;yczyn na ogól 
nie sięgano, teoria o perma
nentnym niedostatku surow
ca miala jak.oby wszystko 
wyjaśnić. Skoro jednak od 
szeregu lat przemysł lekki 
systematyczrue wykonuje rocz 
111e plany produkcyjne, to 
ptzeci€'Ż - rz~ oczywista -
i surowca musi mieć wystar
czającą iJ-Ośr Stąd prosty 
wniosek. że wszelkie opóźnie 

111ia w dostawach i niedomaga 
nia kooperacjl biorą się z 
przyczyn administracyjno
organizacyjnych, nie zaś me
cytory=nycll. 

Czy np. wldtiano kiedykol
wiek za-0pa·„:Leniowca, który 

• interweni-0waiby u dostawcy. 
7.anim te:rmi'1 dostawy uply
n.e? Obawiam się. że nie, Do 

„Lucrezia" 
lansuje ... 

Dom Mooy „Lucrezia" wf' 

Floren<"ji Iaruuje w bieżą
cym se-zonie k.()Stiumy i su
kienki z zak..ietami. którl' 
można zaliczfć do serii tzw. 
„małych". Oto jeden z mo· 
deli UIJlowego kostiumu: 
oryglnatrue skrojony ża.kll't 

wykońcwny hst kutnlerzem „, lisa. Do caa.--sei doskona.łe 
pa.~uje wyso~ toczek rów-

niP.ź z hs1ego fuira. 
CAF - UPI 

• • Nadzieie I przeszkody toftJ B1żutena 

{J)ielka szansa tJ annin2u ze studenckich pracowni 

teoretycznie ustalonego „dnia 
X" dział zaopatrzenia śpi 
spokojnie, la.._"UID podnosi sie 
dopiero w ~omencie, kiedy 
termin uplY1'1J,e. A wówczas 
zaległości nie można już od
robić, możM je najwyżej 

spiętrzyć i •potęgować. Po
dobne zjawtsk-0 budzenia się 
po terminie \IVY'Stępuje w sto
sunkach mięcizy pionem zao
patrzenia i produkcji, dalej 
- produkcji i Z'bytu, zbytu i. 
odbiQl'cy. Nie Wie leWica. <!O 

robi prawica, a obie na do
mia:r złego rue Wiedzą, co się 
dzieje w centrum. 

Brak powiąza.nia mi~z:V 

zytorski, lemi w skali jed
nego wydziału, np. wykon
C'"Lalni, nie za.~ - całego przed 
siębiorstwa, oo może dać tyl 
k<> ogranicwue korzyści. 

Dlaczego 
opornie? 

tak 

Znane są v: medycynie wy
padki, gdy chory organizm 
z niewiadov;;ych przyczyn 
zwalcza lek, który mógłby 
go u?Jdrowić; reagując np. 
uczuleniem. 

!kres praw i obowiązków dla 
każde_go z ty<''\ stanowisk. 

zaopatrzeniem. produkcją i 
zbytem jest w na.szych przed
siębiurstwaeb jedną 2 podsb 
wowyeb boląrzek. Każdy z 
tych pionów ma swego dyrek 
tora i swój J?ers-0nel admin:
slracyjny. a •m bardziej pe.·
sonel ów sie roT.l'asta, tym 
trudniej o jedność dz1alani.:i. · 

Byłoby lekarstwo 
Istnieje pewien sposób na 

uzdrowienie takiej sytuacjL 
Mam tu na myśli system 
clyspozytorsko - plann:Lngowy, 
który z powrozeniem można 
zastosować w przedsiębior

stwach włóki<mniczych. ada;>
tuj ąc wzory zagraniczne i na
sze własne os:ągniecia. 

Porównanie to może nie 
całkiem trafe.e. ale w pew
nym stopniu oddające isto~e 
sprawy. Zas~osowanie syste
mu dyspozyte„:sko - plannin
gowego musiałoby pr<JWadzić 
do ograiniczema kompetencji 
poszczególnycn osób i komó
rek adnlin.i.Etracyjnych w 
przedsiębiors';;?.":ie, staloby si;: 
swego rodz.aju papierkiem 
laO<:musowym, poz;walający:n 

bezblędn.:ie wykryć, które z 
tych komórek są potxzebn<! 
dla prawidłowego funkcjono
wania organizmu prool:.'kcyj
ll'lego, które zaś zbędne. 
Przed w:prov. &dzeniem tego 
systemu naiezaloby uporząd
kować ewidencję i obieg do
kumentów, dokonać nowego 
;pod.7Jialu funttcji kierowni
czych, wyznat:::LYć nowy za-

Jest to wii;c cały splot opo 
rćw natury ps~hologicznej. 

Ale na tym nie koniec. w 
grę wchodzą również sprawy 
czysto praktyczne. System 
dyspC>zytorski wvmaga zam
stalowania w zakładzie s<pe
cjalnej lącz:'l:cy umożliw'a

jacej stały krui.takt dyspozy
tora ze ws:::i-'StRimi dzialami 
i wszystkich działów z nim. 
Koszt takiej aparaitury nie 
je,st zbyt wysoki. ale rzecz 
w tym, iź w calym kraju 
tylko .iedn<> większe przed
siębdurstwo i jedna. nlewie:
ka spółdzielnia 7,ajmują si~ 

jej produkcja Jeśli ta.k da- I 
tej pójdzie, -.be.cne potrze
by będ'llie można zaspok1>:ć 
nie wmeśniei niż w roku 
2000. 

Z pewnością system dyspo
zytQl'sko - plan.nt?!gowy nie 
stanowi panaceum na wszy
stkie niedomagania organiza
cyjne przemy:;łu lekkiego. Są 

dxies·iąllki innych metod 
<usprawn.i:ania .xganizacji pro
dukcji, ta jednak wydaje się 

szcze_gólnie ęoom• upowszech 
nienia, cho.:1aż bynajmniej 
lnie na zasadzie wyłączności 

Łódzka Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 1tsztald 
pUistyk6w dla potrz·eb 7i; zemyslu. kra.j1Jwego. W hieżq • 
cym roku akademickim zdobywa tam wiedzę 350 stu.· 
dent6w na dwóch zasadnk:iych kierunkach. Pierwszym 
jest Wydział Ubioru. W Jega sklad wchodzą takie sp;J
cjalności jak np. projektowanie odzieżu, galanterii me
talowej (naszyjnilci, biżuteria itp.) oraz skórzanej. Na 
Wydziale Tkanin studenci specjaiizu.ją się w projek
towaniu gobelinów. tkanin odzieżowych, konserwac1i 

filmdruków itp. 

Na zdjęciu: studentki Joanns Swiątkowska i Halin11c 
Jadowska demonstruj~ biżuterię wykonaną przez 

kolegów. 
CAF - Tymiński 

JULIAN BRYSZ 

Klm jest dyspozytor, nie 
trzeba chyba długo wyjaśnia•: 
To człowiek, który na bieżą

co, z minu!y na mi.nutę, 

ikoordynuje działalność wszy
stkich komóH'k przedsiębior
stwa. Natomia~t płanning, to 
metoda pl"U'.irzystego uwl
da.eznia.nia cotJziennych mda.ń 
eałego za.kładu na specjalnie 
opra.oowanycb tablicach. 

Wszyscy jesteśmy zmęczeni 
jak z tym walczyć? 

Dyspozytor. mający do po
mocy tablice planningowe, 
jeost mózgiem przedsiębior
stw.a w ruchu, czuwającym 

nad sprawnym wspóldziała
ni«n wmystk..tcll komórek pro 
dukcyj.nych i pomocniczych. 
Poza tym - sprawa nieba
gatelna - następuje :rozdzial 
funkcji planowania zadań od 
nadzorowania ich realizacJ1, 
co znakomicie ułatwia kiero
wa:nie przeds:ebiorstwem. 

Nad ada~tacją systemu 
dyspozytocsko - planningowe
g<> dla potrzeb włókien

nictwa od k."ik:u lat pracuje 
Ośrodek Ek<>nomiki i Orga
nizacji MPL. Potrzeba stoso
wania tego ~ystemu w prak
tyce była ;uż akcentowana f 
specjalnymi zarządzeniam1 

ministra prz2mysłi.> lekkiego, 
os tatnio zaś sporo miejsca 
tej kwestii poświęcono w 
1, Wytyczmych res>artowych w 
snrawie rea;izacji uchwał 
VII Plenum KC". 

Jednak dotychczasowe tem
po wdrażania tego systemu 
nie może buazić w nas zado
wolenia. Pracuje nad nim eks
pe:rymentalrue 5 przedsi<:
b iorstw odztei'..owych, stosuje 
się pewne próby w przemy
śle bawelnianyrr i wełnia

n ym. Są to jednak najcze~ 

eu~J próby C'Ząstkowe - tu 
wprowad-~ S•f,. .jedynie płan

ning, ówdzie syst.em dyspo-

Jedni westclln•: - Znów 
przed nami rek 11racy 
i zmęczenia .. .Inni: 
Dobrze, ie się wreszcie 
skończył t11 ··~z•cr 
rek.„ 

N 
iedaWnO W Paryżu na 
kon2!'es:e, w kJtórym 
uczestn1<'zylo pięciuset 

lek.M'zy i ' psy('hoklgów z dwu
dzies·tu sied."llll>Y: krajów, za
stainawi'8!1\0 f>ie nad przyczy
n.arni „najpowszeclm.iejs:z.ej -
jak ją oklr:eś'a.no - choroby 
drugiej polowy naszego wie
ku: .zmęczema". Próbowano 
ustailić jej pn:yczyny, jeda'la.k
że trudno bylo "pOdciągnąć 
je pod wspnlny mianownik: 
każdy z innego powodu czuje 
się znużony. Pól biedy jeśli 
taki stan zda::.-za się rzadko 
i trwa krótko. Gorzej, jeże~i 
uczucie to ni.> opuszcza czło

wieka nawet wówczas, gdy 
zewnętrzne W6Tl.t'llki sprzyja

na.llnycb, drugotrwałe zrn~ 
ntf' hamuje wydzielanie wo
dy z orgainizrnu, co w kOlll
sekwencji po'"Noduje nadmiei-

Uważaj na pierwszy 
sygnałl 

ną otylość, która pogłębia 7Jrnęczen.le daje o sobie 
s1.an znużenia itd. Jedyme mać w ro'Zlllla;<ty sposób. Jed
antidotum, to pod.dać się ku- m odc:7Juwają je jako gwal
racjii odchudzającej - lroniecz towną potrrr.c.~ <Mpoozynlrn 
nie pod nadznrem lekarza! - - niech w:i!>..c korzysta.ją z 
a jed:nocz.fflnie skorzystać z niedziel:i., wolnego popolud
!każdej w<lllnej chwili, aby od nia itp„ żeby zażyć ca.llkowi-
poczywać w 'POZYCji leżącej. tego ll"elaksu. Jmni, przooirw-

11 
- 111~e;· cmJą nagłą potrzebę do-

ie nudź się! datkowej aki.ywnQŚci i pracy 

Uczucie =~a ma <;I<> ~es~ sil. Wydaje .• ~ .si.~~ 
............. ~ ,.,.„...:vc """Y subi ,....... ~ ~ ze „sw,1:at (li ę :za wah , J es\ i 
""'"""""' ,...._, ..,,.. e~•:1W- nie dopiłnują wszys1Jk:ich 
ne: czlowjclc czuje się znu- szczegółów, :z.a które d'Oltl\d 

zony jeśli przez dłuższy czas 0<i.powiadali mni. otoczenie 
przeb w towa:rzystiwi zwyldo wynosić pod niebi.-r 

yw.a e sa zru;fu.gi supergocliwców; 
oisób. z któzymi się nudzi. jednak lek<lll"ze ostrzegaiją, żA 
ałbo wykonuj~ pracę, w kt6- . i;ą to osoby szczególnie po
;rej nie znajduje źadneg-0 za- datne na wielkie i niebez:
:iJ!lteresowania. Naj:pcros·ts>z)'m pieczne kryzysy :psychoooma.

ill" to sposobem by loby dobie- tyczne. 

l!"aĆ otoczenie i robotę pod tym Zr6b test hałasu! 
kątem, jednaik nie zawsze jest 
to możliwe. Si:all"ajmy się więc 

ograiniczać stosunki z ludźmi, 

C.zlow"1ek :zmęczony i;<v 

ja relaksowi: np. po dobrze z którymi rue mamy sobie 
spędzonym ll!'iopie. Zamiast nic do powiedzenia. Jeśli cho 
analizować J.St-Otę „powszech- dzi 0 pra(!I:, nie traktt:.:jmy 
nej choroby". spróbujmy dać • . . 

normie" wzld.ryga się na nie
spodziewany grośny dźwi<:k, 

,po czym :n.atyd:J.mias t sie 
us.pokaja i przestaje o ndm 
myśleć. Natomiast osoba, któ 
ll"ą nęka od dłuższego czasu 
nieuświadomione ZJTilęczen:le, 

co malazlo cx!bicie w jej sta 
nie nerwowym reaguje 
:inacLej: halM daWl!lo prz~
minąl, a ~a wciąż oczeku
je, że sję powtórzy, lub ma 
wnżenie iż trwa da!lej. Zrób 

kLlka wska.zćwek, jak wyr- JeJ byle zbyc: każde dzaala-
wać się ze stanu znużenia i nie, gdy si.i: wgłębić w je-

apatii. 1t r ,JIO ogólniejsy sens i kon-

z I .1 -\l'ek.wencje, . odkrywa przed 
eszczap e1. człowiekiem nowe m-Oiliwoś-

Wslrutek procesów ci, i przestaje „nudzić". 

~---------------------------------------.._. _________________ _ 
~ A więc wreszcie ope„etka z dobrym a także Jerzy Nejman - BobtnP.t kalnie, by? dla mnie zbyt konwencjo- l 
ł librettem. Jego autor - Wlo- f admirał. Tych dobrych rólek było natny aktorsko, nie panował nad 

! 
dzi mierz Krzemiński sprawił więcej - Krystyna Nyc-Wronko śpie- tekstem, przelatywał nad nim, gubiQ.c 

pełną sc.tysfakcję i widzom i aktorom. wala Gabrielę, Piotr Augustyniak wiele dowcipów. 
Pierwsz11m przedstawi! zabawne pe- grał kamerdyners Prospera i księci11, Tak więc ,,Życie •paryskie" jest 
rypetie scc·niczne, drugim dostarczył przedstawienie~ nierównym. Choć ta.ie 

ł dowcipny tekst do grania. „Życie pa- czy tak, dobre sceny przeważają, na• 

ł ryskie" OJ.fenbacha, w tej wersji, w W Teatrze Muzycznym mawiałbym reżysera, Tadeusza Cygle-
ł jakiej ngrał je łódzki TPatr Muzycz- ra na dalszą pracę nad spektaklem, 

ł n11, statma nie t11le n:- popisy woka!· Chodzi IJ zwiększenie tempa w pierw-

ł ne, ile na aktorstwo. Naiiepiej zresz- Pod szym akcie (może udałoby się też skr6-

ł tą przy1mnwala widownia tych, któ· cić partie rozgrywające się na prosce-
rzy umieli bawić się swoimi rolami, J J nium) i dopracowanie kilku sytuacji. 

l puszczali perskie oczko do granyc"l • ' I Przeszarżowana, jak na mój gu.st, jest 

przez siebi~ postaci, wyciągali z tekst'!.I. Pa r y z em '' scena zalotów ciotki Bobineta do 
wszystko, eo jest w nim zabawne. Raoula, troch~ też 2lie~macznie i zbyt 

No bo cóż, „Życie paryskie" tak realistycznie obścisku1e baron swojq 

ł właśnie powinno być grone. Brawu- parl!ską pc.rt~erk~. . 

ł rowo - jak w tanecznym finale, Wanda Bojarska - pokojówkę Pauli- Nie p~~r~fię qedn~znacz_nie ocenić 
dowcipnie - jak w drugim akci<?. nę. scenografii i kostiu.mow •. Pierwsza od-

Skoro zaś zacząlem te recenzję ope- słona - dworzec parysk.i, ?a;dzo do-

retki niet11powo - od pochwały li- Przechod:.ąc &• ról większeg~ ka- bra: zaraz jednak popsu~ ~e3 kolorl{-

bretta - w dalszym ciągu utrzymam libru chciałbym choć wspomnieć o stykę cz~rwone, przypommaJące porti~ 

się w konwencji. Chcę więc pochwalić fertyczne;, pełnej temperamentu, do- ry, ko~tiumy we wstaw~e baleto~e3. 
aktorów, którzy, wedlug listy obsado- brej i wokalnie i aktorsko Metelli ·- Podobni~ z malowanymi na ~otnie 
wej, grali na premierze role drugoplrt Krystynie Jarmu.lównie. I w tym mn- dekorac3ami koletnych odsłon, . nzektó
nowe i epizodyczne. Witold Jawis tym menele pióro się zawahało. Stosu.nk<>- re ł~ne, dowcipne, inne (Jak ~a 
razem nie śpiewał, opracował jednalc wo słabiPj prowadzone wydały mi się P7:0seenium, przed sceną w restauraep), 

swą rolę - kamerdynera Alfonsa - role pierwnoplanowe. Zygmunt Siko- nzeco ;vulgarne •. „ . 
bardzo starannie i b.!il prześmieszny. ra (bar:1n) niektóre sceny rozgryw<ił „.życie paryskie 1e:it dalszvm kro

Podobnie zresztą Jan Padkowski, ;a- z dużym wyczuciem sytuacji, w in- kiem naprzód balet~ prowadzonego 

ko lokaj Urban i generał w jedne; nych znqw osłabiał . tempo. Podobni~ pr!ez Sta.nisława . Miszczyl«l, pełny~ 
osobie, Jar.u.sz Duński - szewc i ma- zresztą odbierałem grę jego scentezne3 zas sukcesem orkie~try przy9otowane3 

jor (choć wąsik i znaczący gest ręką żony - Danuty Łopatówny. Edwar-1 przez Henryka Debicha. 

nie były dla mnie zbyt śmieszne). Kamiński Jako Raoul, choć dobry W<>- J. KATARASIŃSKI 

w1ęc test ha!.asu jeśli chces7. 
poznać stopień swego 2l!Ilęc:z.e 

nia. 

Przerwij na memenn 
Gdy 7Jdasz sobie sprawę ze 

znużenia, zacznij stosować 
pros.te, nie wymagające wol
uego czasu zabiegi dla pqpra 
wy samopoczucia. Jeśli pracu 
iesz siedząc, wstań parę razy 
w Ciągu dnia. przejdź ·się-' -pC> 
pokoju (albo lepiej - wyjd·~ 
z :niego na chwiilę) i .. poroz-

- roaiwiaj z kolegą o $rawach 
lnie związanych z zarwodowyml 
obowiią.zkami. Przy pracy w 
pozycji stojącej. staraj się od 
czasu do czasu odejść na mo
ment od stanow-Wka i usiąść 
z podpartymi plecami. Krót·· 
lci.e chwile rt"tla:ksu będą tym 
korzys1m.iejsze, im baroziej 
l!"egularne, np ;po każdej go
dzi.n.ie pracy - dwie miinuty 
odpoczyn'lru. Jeśli wykonujesz 
pracę wymagającą silneg:<~ 

skup:ienda, powinieneś ją prze 
;rywać oo godzinę na 3-5 miA 
nut, imiczej dalS'Zy wysiłe:C 

myślowy przyniesie maleją

ce efektY. (oo spróbujesz re
'kom.pensować p:rzedlJużanie:n 
czasu p:rru:y, czyli WZ!'<l6te:n 
zmęa;eni.a). 

Ćwicz potajemnie! 
Dla ooób, które w ogól• 

rue mogą oder.vać się od sta
nO<Wiska pracy, zaleca się 

„gimnastykę S1ta:tyczną". Pole 
ga ona na napinaniu i roz-
1 uiniand.i.> mięsni bez zmiany 
pozycji ciała. Na przykład: na 
złożeniu z sobą obu dlon.i i 
silnym iprz~iu ich do 
s!ebie. Albo '.!'la wyciąg.nięci1l 

nóg, skirzyżmvamiu ich i za
ciS'kand.u i!!a zmianę, lub na 
z.;..ciśnięciu dloni w pięść i 
zwieraniu ie.Il ze sobą. Albo 
na chwycemu obu :rękami 
brzegu stołu i usiłowaniu 
1.podniesienia" go w górę. 
Przy okazji: uwaga pa.nd.e ma 
szynimki - chcąc pooby.ć s1 ę 
sadelka, na.leży siedząc wcią

gać mięśnie brzucha." 

Zmień hobbyl 
Jeśli czlow.iek, pracujący vr 

poz~ji nie wymagającej ru
chu, ma za .,!konika" fi:lateli
stykę lub brydż zamiast 
odpooząć, lk1umu1uje :zmęcze
nie. Nie namawiamy g-0, żeby 
zerwa! ze .:z:n.aczkami ~ 
brydżem, oo to nierealne. 
Proponujemy jednak, aby 
<'Zęść wolmego czasu :po5wię
ciit turystyce pieszej, ogląda 
ntu zabytków, pracy w ogro
wie, albo majsterkowaniu na 
heblaroe. Już w lkrót!k:im cza 
s.ie iP(l'CZ11je, że wszystiko do
okoła ijest cleka'W'8ze i Jrlęk
ruejsze. oraz że ub)"l mu co 
najmniej jeden krzyżyk. 

I. F. 
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Pomóc może tylko 
spóldzielni·a ńtieszkaniowa 

Oz1>rkowska Spółdzielnia Mieszkaniowa swioj11 da:ia· 
łalność rozpoczeła 8 lat temu. I już zdążyła przygoto
wać 13 bloków dla 507 rodl.in. Osiem budynków wy
rosło na nowym osiedlu, które nazwy jeszcze nie ma. 
Ma jednak duża przyS2łość. W najbliższych 3 laJ:ii.ch 
przybędzie dalszych 10 bi oków, w który:>h zamieszka 
550 rodzin. Kredyty państw.owe pOlwoliły spółdzielni 
przystąpić do bU diowy pawilonów han dlawych, usługo
w.ych. rzemicślnicxych, ambulatorium le!tarskieęo. W na 
stępnyoh latach 1>1>WSłaną- osiedlowy żłobek i przedszltołe. 
W r&ku 1980 będzie tu mieszkae ponad 5 tys. ozorki>· 
wian. 

cy złotych. Do tej pory jesz
cze wiele osób nie orie<ntuje 
&ię, że mogą a nawl!'t powin 
ny założyć dla swych dzieci 
książeczki m !e;;zkaniowe. Po
s•i'!lda·cz'll takiCh ksiażeczek 
je.;t w -Ozor:towie zale:iwie 8. 
To śwfa.dczv. że ~od'lice nie 
myślą o ;rzvszłości swoich 
dziect, i że wciąż ;eszcze z.a 
rn11ło dyrekc~. rady zakład<>
we. organizacje młodzieżowe 
- propagują idee .snółdziel

i zgromad:zeoiu na książeczce czoś~i miesz·kaniowei. 
PKO Potrze on~<> 5 proc. ftosmowy. specjalne 1ebta· 
wkładu. Pozostałe 10 oroc. nła, cierpliwe wyjaśnienia 
wkładl\l praoownicy ctrzymuja oraz s.a-ełlęta 1 iyczłiwość ze 
z funduszu zakła<lowe!!<> strony dyrełloji i rad za!tła-
Jednakże nie wszystkie diowych, mogą pnekonac\ lu-

ozorkowskie 1)17.edsiębiorstwa, dz.i. że drop do włamego 

W pabianickie] 
,~Golon ce"• 

Du.iym powodze-
niem pabianiczan cie 
szy 'ię bar „Golon-
ka" wydający co-
dzienwe około 4.00 
posi!kow flaków, 
bigosów, golonek itp. 

Go'onka" nie zaj
m;:je sie bezpo.fred
nim przygotowyw11-
niem potraw. Są one 
dosta„cmne doń z 
baru samoOb$ługow~· 
go z ulicy 20-lecia 
PRL, W „Golonce"' 
czuwa się tylko nnd 
tym, 4bll dostarczone 
tu posiłki były go-
rące. rnow) 

Foto: 
L. Sliwifiskl 

Spóldz.ielnia skupia już 650 

człon '.i:ów i 270 kandydatów. 
Są nimi robc>tnicy i 1>uc:owni 
cy ozorkowskich ~akładów 
pracy, które na ogół dysoo
:omją fundruszem m -iesz.kainio
wym. Potra!ią wię"C szybko 

pom~c swoi m pra=ownikom. 
Przodują O!lZywi!icie Ozorkow. 

Skie Za.kład'Y Przemysłu Ba
wełnianego. W sumie 4 klu

C7J1>we zakłady, a więc OZPB, 
OZPW, OZPO i Aleksandrow
skie Zakłady Pi>ńCZQSznic.ze 

- wpłaciły do spółdzielni 8 
mln złotych. 

spółdzelnie f instytucje ~spo- mieszkania prowa.dzi pnede I 
nują funduszem mieszkanio- wsr;ystkhn przez spółdzielnię 
wym. Nie mogą więc mate- l-~m~i~es~z~k~a~1111~·0~\'l~·~;ą~.=~-===G~iz~.~J_~:=:==:::=:::::=:==:=::=:==:::=:=::==:=::=:::==:~:.=::==:::::=::=:=::= r ?a1n1e oomóc sw-o.im pra·cow -----------~·----- - ·~---

n.ikom. W takiej sytuacji dy 
rekoje, rady zakładowe po
w-jnny wyjaśnić załodze kto 
moie im tej pomocy udzie

N.iikt nie ukryV1-..a., że mie
szkanie spółd2'ielcze wymaea 
pewny•Ch wyrzeczeń. Trzeba 
ibowiem w określo.nym cz.asie 
zebrać żądaną sumę pienię
dzy, tzn. 15 oroc, kosztów bu 
dowy mieszkania. Pozostałe 
85 proc. je.st rozłożone na ra
ty miesięcme. spłacane przez 
60 Lat. Ra ty te są ootem 
zmniejsza·ne o jedną trzecią. 
A zatem w.a.ru.nki przyięcia 
do spółdzielni są dogodne. 
Jej człOillkiem z<X<>taje się oo 
odibycilll stażu kandydackiego 

lić. 

Cóż, k:iedy o ty>ch sprawach z 
załogą nie rozmawiaia. A<lmi
nistracje tłumaczą się, że to 
nie do nicll ll.ałeżv rozwią
zywanie kłopotów mieszka
niowych ich orar:owniików. I 
efekt tego iest ta.ki, że Ludzie 
pra.gn.ący Zd<>być S'JÓłdz.ielcze 
mieszkanie. badi własny d.,... 
mek, nie wiedza. Że mogą 
otrzymać pomoc od oańsilw.a 
w t>OSi:aci pożyczki bankowej. 

Przez cały rok leżało w 
Banku Inwestycyiinvm w Kut 
nie 270 tys. zł. Przez;na:zone 
były . właśnie na kredyty 
dla ozorkowian. Skorzystało 
z nich ty1Lk<> 9 rodzi111, któ
rym bank pożyvzyl 76 ty-się-
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•~tiiDZKIE 
Pokłosie 

,,Tv1odnia 11uzen1ne10'' 

ZACZYNA SIĘ ZIMA ••• 
• kłopoty _ 1 sklepów z ogrzewaniem 

Il 
7.Jma &ta.Je Się ooraz ba.rd7lleJ dqkudwa. R.tę~ w 

łennóllletraeb oPMla. I.i mno wddetr& się dlO na.szych 
mleS'l:kań. 

Ma.rzn" również pra.DO Will.icY pabiauicłrlch sklepów 
obsłu&'U.iacY oodden~ setki klientów. 

Sklep PSS nr 20 czynny Kilk.ad!l.iesiat zdań poświe-
jest codziennie od 6 do 21. clHśmy tylko dwom pabianic-

,pozostały~ jest podobni'i! 
Wydaje się konieczne zao
patrzenie pr~rowników skle· 
pów w wygodniejszą i ciepłą 
.odzież. WaJt"to by też było 
wymienić w niektórych skl „. 
,pach staire, :z:użyte piece na 
nowe. W. NOW AK 

Na powi=hni przeszło 411 kim skleipofll. ale w wie!ll ro kw. znajd•JJe się tylko je- _:=.....::=:;::.::.:._.. ____________ _._ ______ _ 

den piec, k:tć1fy absolutnie Konstantyno" W nie jest w stanie spel!Dić do-
brze ~ojego z.edania. 

Kierownicz;ka sk.1$1 p. Ry· b t • p •Sm 
bick.a stwierdza, że piec · po ez aaze I czaSO I · 
r-0zpaleniu w n.im ognia o e 
.g<>dz. 6 r01Jgrzewa się dopi&
co o godz. 9 Ale i później 
.nie ma z niego większego p:> 
żytku, pon.ieweż <Y11ęsto otwi.e 
canymi dr2'wiami wdzifl"a si.e 
.raz po raz :.i:tmne powietn:e 
Częściowo doj)ływ zimnego po 
wietirz.a zahamować ma kota
ra. która ni~:llugo będzi.-e za
wies?JOlla prz;r drzwiach, Pny 
id.alby się tu drugi piec, ale 
.nie sna go gru..ie ustawić. 

Panie pr&c""uJąre w sklepi" 1 
.mają wprawóme watowane 
.kurtki, . ale , wł<>żenie~ ich· pod 
fartuch krępuje im ruchy, • 
na fa;rtuch n.ie można icl'I 
wmyć; poni<!'Waż nie -pozw;;r 
lają na to llftA!ll)isy sMl.itAW"

W Kon..-ywe>wie dO nie
dawna bYło cz)'l!lnych 6 l<los 
ków „Ruchu" i ta il>OIŚĆ nlie 
była z.a duła dila miana z 
13 tysi.ą~ami mieszkańców. 
Od li6toparla u.b. r. r()Z')'.>OC'Zęły 
się rema.nenty, a nestępllie 
4 kioski 7.amk1n.ię-to z powo-

UTRZYMANIU MĘZA 

du ipowamyeb. ma!llk. Rozu
miemy p.rzyczy1ny. ale skutek 
jest talkl, Że mieszkańcy Kon 
.sit-antynowa nie maja i(dzie 
k.upić garet i czasopism, a 
młodzl'eż zeszytów i przybo
rów .szk<>lnych. Dlatego też I 
oczekĄJjerny od „Ruchu" ja
ildegoś ll'ZYbk·iel!<> rozwiąza
nia celem zaradzenia te; klo 
połlii'Wej eytu.aoji. 

Mur . 

Słuchacze 
Polskiego Radia 
piszq: 

Be.z 
szkolnych 
łoi loszków 

eden dzień w tygodniu. J uczennice Technikum 
Odzieżow'J - ModelarRkie • 

go w Pabianicach, chodzą n~ 
zaięcia lekcy1ne bez szkol· 
nych fartucl.ćw. Demonstr11• 
jc1 wówczas swój gust i smaJ:, 
wyobraźnię niastucznq i po· 
myłlowość, a nawet swo1.e 
umiejętności to.eh.owe. Bo cho• 
ciaż w określmi11m dntu mo
gą przyjść do szkoły w •• stro
JU dowolnym", to jedna~ 
musi on spełniać dwa wart.i.n 
ki. Po pierwsze: każda su
kienka bądź garsonka musi 

, bt1ć przez uczennicę zaprojeic 
towana, a po drugie własna• 
ręcznie przez nią uszyta. Dn
piero wtedy wolno zdjąć g'l'a·

natowy fartuch. 
Nauczyciele zawodu O'l'a'! 

dyrekcja szkoły są zadowole 
ni z takiego „eksperymentu':.:._ 
U czy on bowiem przyszłt1 
adeptki trudnej sztuki kra· 
wieckiej, dobierania kolorów, 
fnsonów i dodatków do każ
dej niemal urody i figury, 
nie tylko tej na1efektownie;
szej, modelowej. 

R az na tr:c:y miesiace Ofl· 
bywa się w szkole kon
kurs na najładniejszy 

strój młodzicfow11. Wówczas 
każda z uci~nnic osobiście 
prezentuje zaprojektowaną 
i przez siebi~ uszytq Rukien
ke bądź garsonkę. Ostatnia 
taka „rewi" mody" odbyła 
si~ P.!Zed wakacjami zimo
wumi. Cała szkoła obejrzal:i 
clokła,dnie ws:zustkie modeh, 
spośród kt6rych wybr.!1!!.0 
tTZ!/ najbal'dziei efektowne i 
to.nie. Należ.u do nich m. in. 
gustowna fmaterial koszto
wał 350 zl) garsonka z pepi
tu, obszuta lamówką. Zapte
ze'Tltowala ja Anna Mogłl:i. 
Dwie pozostałe nagrody zdo
byłu Jadwig11 Artowiczówn-i 
i Zdzisława Pabianiakówna. 
Pokazały O'Tle sukienki z tka· 
nin11 welnonodobnej, o cleka
u·ych cięcia=h i rozwiąvi
niach kolorustycz:nych. W na
y1·odę otrzumaly od komf
tetu rodżicielskiego bony Wn.ł' 
tości 300 zfotych, za kt6rti 
mogą mibvć materialy . na 
nowe „kreacje". 

glz. „Zą.led,,Wle 15 lat temu leźdzllo Się z Warszawy do l.odz1 na 
przedstawienia Operetki. DEis śct ągalą tam m:lGsnłef • .&!lł:ykl 
współczesnej z kr<1ju I z zagra nicy. Posiadaffi3' w Polsce dru
gie na świecie U><> Ban<>Werze) najstarsze muzeum 1ntukl nowo
czesnej" - pls;re w świątecznej .Trybunie Luciu" Ewa Garztecka. 

ZOrgan.biowa.ny PIN'"" „DZlell- wycb CZ(ikl pr&glłft Im na4a<! 
ntk Lód'm" I Muzeum Sz\uld e~ -łych ~. 
z okazji otwan:.la zreorgabi~ 
wanej P.kspozycji „Tydzleó Mu 
zeałny'" mlal wla.<\ule za za
d&nie przypomnlec' działalnośc 
tej ważnej placówk.1 kultural
nej: urządzone tez w ramaeb 
tego „Tygodnia" Imprezy mia· 
ły wielkie powodzenie. aczkol· 
wiek szczupłość pomieszczeń o
graniC?.H!.ła liczb~ g<>Sci. 

.ne. 
Zimno pcmuje równierl: w 

sk!epie nr 29, :na<le'i:ącym do 
MHD. W pobliżu lady od 10 
JU.:! lat stoi Wą«ki kaflowy 
piec, z któr01!(' także wydoby 
wa się niewi4'-le ciepła. Po- I 
dobnie jest •' magazynie. Za 
5laliśmy w Mm akurat kie
.rownicrkę skłepu p. El.żbiete 
Szy<ktanc gil""..3Jąc11 się przy . 
,prywatnym grzejniku. 

W. R. Z rABIAN·IC: Ozy 
.pra.Cownik pnwo&any do oclby 
ma ~wjm,eń WoJ$k<J!WYCh pO
'll<'iNM Mrz.ymać 641 prec. po
borów, jeśłi 7.ona jego jest 
tnwa.lidkll i o4rzymuje Sff zł 
renty? • 

Ja wiem, że młodzież 
lubi big-beat ••• 

W sumie w losowaniu 12 pre 
mti wzięło udzia.: ponad 200 
czytelników .,Iniennika LOdz
kiego", którzy złożyli Odpmvied 
nie kupony. Równle:t kilkaset 
osób zw.ledzalo dzlennAe mu
zeum. 

- Największym uzna.niem 
stwierdza ku.sto&Z mgr Włady
sław Ciehocki - cieszył slę kon 
cert muzyk.i kameralnej w sa
la.eh sztuki gotyckiej z ud:ciałem 
znakomitej solistki Lidii Sko
wron. zachwyciły łet widzów 
nowe polskie filmy o sztuce. z 
Imprez całkowicie oryginalnych 
ciekawe dane przyniósł dzień to
tografowan.l.a się z dziełami 
sztuki. Jazz w dobrym wyko
naniu ciekawie brzmiał w sa.li 
neoplastycznej, a prace 5'tltden 
tów PWSSP wystawione na 
Kiermaszu GwlaZ<lkowym za
skakiwały swą oryginalnością I 
pouomem artystycznym, DJ.aj
dująe chęł.nyeb i.'Abywców. 

A wniosek z tych wypowiedzi 
kustosza Ciehl>CkiegoT „TYd!Zleń 
Mta.ealn)"' udal się, a WSZ}'9CY 
współorganłzatm'zy jego M:łado-

Pól s-erio 

• t.ODZKIE MPO mmw trud 
ńych warunków atmoofe-rycz· 
nych opanow;ilo sytuację. Na 
J""dnlacr lód.zk.ch znacz.nie be1 
piecz01ej. Snieg został · przegar 
n1ęty. a jezdme posypane pia
skiem. 

• KA8ZMIROWE NOWOSCJ 
Dl.A PAJiO przygotowaly ·t.Ódz· 
kie zak;ady Wełniane Im. A. 
Struga. z_,kontraktowarui. ptze? 
handlowców na l półrocze 
1967 r. ll:olekcja sukienkowych 
kaszmirów od1.nacza się boga· 
ctwem wzorow I urozmalconą 
iro.101:ystyk11. Dużo ma być mor. 
nych materiałów o drobn~h 
wzora<.-h geometrycznych, w 
kwiatowe „łącz.ki„, o dese
niach iąeksykańskich itp., w 
jasnych, żywych · kolorach. No 
wo.Scią wprowadzoną w ostat
nich tygodniach jest gruby ka 
szmir o luinym, kanwowym 
splocie, nadający się m. m 
na garsonki i kootiumil<i. 

• „DOBRZE SKROIO'NY 
1''RAK", to tytUł k<>lejnej pr<> 
miery Teatru im. Jaracza na 
scenie Teatru 7.15. Barwna ko 
media ~uz7c:ma, wed.lug wę
gierskiego dramaturga G. Dre• 
gely'ego zbierała wczoraj okla 
a;ki i><·emierowej publiczn:oścl. 

• IU'l. BLISKO H TYS. 
D:t..!ECl uczestniczyło w Paia
cu Mlodz1eży na 11-0'Worocą:
nycb spotkaniach organizowa-
n~h przez tód2lkie za.kłady 
pracy I instytucje. Dzieo1 bio• 
rą udzLai w balach kostiumo
wych z nagrodami, oglądają 
teatr lalek, występy ilU2joni
sty otaz wysłuchują ślieżnyeh 
bajek. 

9 ŁÓDZKA „FOTO-OPTT• 
KA" urll<!homlla ostatnio no
wy punkt usługowy na Osie-
dlu Koz 11ny. Na ukońc-zeniu 
Jest również remont lokalu 
przy ul. Pit:>trkowsk\ej 111. Zo 
stanie vr nim uruehomi<l'lly 
~pecjalistyczny sa·l0'11 <>ftalmi· 
czno-optyczny, przy którym 
C•YMlY \~zie takte okU!i.sty. 
r.zny gabinet lekarski. Będzi<' 
to drugi - p0 PwnMJ.iu - te 

· ~o rodzaji.t 1<abinet w poJ.sce. 
Warto na<'!mienić, że „FC>to· 
optyka" skierowała trzech Itll
strzów na prz.es®kolenle dl' 

- Tyle ~:mmµ robiłttś Wyższej Szkoły Optycznej w 

Przed świętnmi o choinkfł, Jenie (ZE'i.ss). Po powroc ie bę-
dą 0<ni zatrudnieni wlaśn!f! w 

a teraz proszę, dostałem be;. oun.kcie orzy ul. Piotrkow-
trudu i to :n pół ceny! "kiej !l'L 
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W adminii!ti;raCJi MHD nńe 
chcą przy<hielić sltlej>owl 
.grzejnika z !ej prz.~yny, ,_. 
eklep. posiad& piec. Nie bylo 
więc innego wyjścia. jak tyl
ko wstawić do wiijgotnego o 
betonowej J)O<:lrod:re magaz:y· 
.nu grzejnik J)'tYWatny. 

Prywa:tną jesł tu rńwnlei 
.stojąca na małym biurk,u 
Jampa. Ta urna administra· 
cja MHD już od dwóch mi~ 
s.ęcy r()7J!latruje podanie o .. 
,prz.yd11ial no-.ivej lampy i jalr 
dC>tąd nie załatwiła go pmy• 
tywnie. 

RED.: Prac71'\·nicy pow<>lani 
.na ćwiczenia wojskowe otrzy 
mują 60 .proc. wynagrodzen~a 
jeśli maią twl utrz.ymaniu 
przynajmniej jednego CT.łonka 
rodziny. Przy cz.:ym za po
z.ostających na umymaniu 
.uważa sill tych członków ro
dz-iny, których dochód własny 
me przekTac-~ minimalnego 
wy.nagrodzęni..:... 
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Dalszy rozwój łódzkiego ciepłownictwa 

{t Ila koniec br. ok. 1390 budynk6w 
będzi·e podłączonych do ·EC * I owe 
magistrale sieci cieplnej 

Z każdym rokiem óbl!enn.t" 
jemy w LodZi rozwój inwe
s:ycj.i ciepln~. Plan inwe
stycyjny na lata 1967-l!ISS 
pttewiduje m iń. dalszą mo
dernizację ID l, rozbudowę 
lo"!C II przez ustawienie dzie
wiątego kotła i siódme] tur
bmy oraz k<llltYJiuację bUdo
wy nowej elektrociepłowni 
EC III. 

w zapott"ZJet:>owan.I~ cłepla 
uwzględnione lllO&tało nowe 
budownictwo mieslZ'kahiowe • 
usługowe ora:a czeM b\ldyll
k&W zlokaliWNa.tlych 'tV zasi~ 
gu sieci ciep.n~j. a po15iada.ją 
circh własne lrotlownie. W 
tym roku pne\Viduje Sl!ł z b'.1 
dawnictwa l.5tn°iejącego pod
l<1czenie ok. · 30 bud)'tlkó•R 
m1eszkalnyoh do sieci ciepl
nej oraz oiroto 10 różnych 
obiektów uż.,.~ll6Śei pubłicz 
nej. Zamierza si~ także pod
łączenie w br. kotłowl'lli lo
kllll\Yćłl w I i II osiedlu 

mieszkaniowym 
Wierzbowe.I. •• 

Na koniec 
ciepłownicze) 
zostanie ok. 
mieSzkalnych. 

br. do $leci 
podłącronyc-n 

1390 budynkó;v 

Wybuduje s:ę 12,2 km st.
C', cieplawnk:zej nie ~ 
<><kin ków pod!l~iowych d<ł 
hudynków. Z 1.ego 1,7 km s~ 
ci magistralnej, 8,4 km osiir 
dlowej i 2, 1 km sieci pa
rowej. Sieć ineplna wody go
rucej budow• na będzie: w 
~ródrnieśch• <116 rejon.u ul. ul 
Głównej i 5.tenkiewicza, w 
n!jonie ul. i'awirna (podłącu 
nie sieci z EC I, z siecią 
P.C Il), w rejonie ul. ul. 
Rzgowskiej i Lokatonltiej. 

Li<:'Zba h.ldnó6cl korzysUl.ją
cej z Ciepła '!l elektrociepłow
ni wynieS!le na k<>niee br. ok. 
273,7 tys. os<ib, tj. 3'1 proo. 
~ółU mies;o;ksńców Lodzi, li 
w 1968 roku o.k. 304.7 ty!!. (41 
~.). u. la-.) 

„ .. .ale czy konieczirlle trze
ba Jej dawać tylko to, czy 
aie n.aJe-talolly zwrócić jej u
wagę w Innym kierunku, po
znać z muzyką czajkow5kiego, 
lia~ba, Szope,ua. Dać muzykę 
w dobrym stylu, ueząc jed™>
czemie piękna i kultury, któ
rych je...t coraż mniej w życiu 
codziennym, a nie tylko da
wać ryi.u i gitary" - pis:oe zwo 
lmnic1>ka muzyki poważnej, 
btooiąc jej ntiejaca na a4tenie 
i krytyJrując za nadmiar mu
iYki „mlodzieiowej", big•bea
toweJ. 

A <>t-0 .kontrowersyjna wypo 
wiedź U<:zen.nicy z woj. vo-
znańskiego: 
.,wnoszę proposycję wyetimi 

nawania z pozycji radi<>wych 
taki~h audycji, ja.k symfonie, 
arie z różn)·cb o-per i ope.-eote.k 
oraz zmn.iejszenie iloki i:odzin 
muzyki poważnej". 

Te dwie wyipowiedzi, cltwa 
biegl.l!lly chara·ktery2ują zam
teresowall'lia mua:yczn.e ;;lucha
czy Polskiego Radia. 

Do Ośrodka Badania Opiinii 
Publiez.nej i Studiów Progra
mowych przy Polskim Radio 
piszą młodzi i sta·rsi1 czę.•ciel 
mę.żc:zyooi niż kobie~y. Naj-
więcej listów prnychodzi o<I 
mie&zkańc6w wiel•ki.ch miast, 
chociaż rolniey chębniej dzielą 
się swymi uwagami, n:ż robot 
nicy. N&jczęstszym przedmio
tem U'\\'ag są jednak audycji! 
muzyczne. I wła$nie teg-0 ty
pu audycje są oceniane naj
bar(}ziej krańcowo. Mł-Odzi po 
stulują Of;(r&niczeinłe nt'u.zyki 
poważne]. stara! są autorami 
negatywnych wypowiedzi na te 
mat muzY'ki big-beatowej. 

„RY'tm big-beatu" wyzwala 
w Zia.stola tkach ja.kąś trud.n li 
do ok·reślen a Ji:ywlołowooć, po 
bud-za do dziala.nia, ale nie 
:zawsze w od.powiednim kierun 
ku. Łatwo mo:Ona to zauwa
żyć na .kiotlcertach w tylll sty. 
lu, które wyzwillalą w mło
dzieży pierwotne instynkty" 
- dZ!leli się swj"mi i;;pa<>trzeże
niaitni na·ucz;vciellka z warsza
wy. 

w wypowiedziach starszych 
słucoo~y na temat rnpertuaru 
piosenikarskiego radia pojawi
ły się wystąpienia krytykujące 
teklSly pol&kLch ,piooonek z po 
wodu ich wymowy mora'1ne>· 
obyczajowej. Oburzony słuchac„ 
z Lubliina pisze: 

"DzH pragnę poruszyć spra· 
wę piM-ellki „Cała Polska 
śpiewa HMI lat". \\'ydaje ml 
się, i :ai'e tylko In.nie, :i:e pny 

rozpaculwyni stanie :U.l>i~ 
nla spo1ecze1istwa tak.a piosen 
ka nie pow~ być pus-.a
na na antenę •.. 

„Nadawa.no piosenkę pod ty
tpleot „Zyje się tylko raz". 

Kilka słów w sprawie duc'łia 
tej piosenki. Chodzi o to, że· 
by za wS'l:elk:i ·e1>nę wyżyć się 
ile się da, skoro się żyj~ tyl
ko raz. S" iat zaczął ai~ dzi
siaj i sxończy się na jednym 
poK-0le.n1u, daiej nie milsi isl.
Dleć. Społeczeństwo pod w.11IY 
wem takicll piosertek znmle· 
ma się .,.. bestię. Socjalistycz
ne panstwo nie mO'te wycho-
w~·wać w takim duchu" - pi 
sze ogromnie przejęta słuonacz 
ka z Bytomia. 

Natomia t wi~.kszość słucba
ezy mn:ej przejmuje się aspetc 
tern moralno-obyczajowym pio 
senek 11a<lawany<::h przez ra
dio, ale za to krytykuje ich 
niemelodyjność, hałaSiiwość. 
brak nastroju. 

Przytoczone wypt>wiedzi ~u
chaczy audycji wokalno-mu
zyc:z.nych P<>Lllki~o Ra-dia sta
wiają redakcję muzycam:i w 
bru<lnej sytuacji prny progra
m<J<Waniu. żaden, najlepszy 
nawet program n:e mote zado
wolić wielomili01I1owej rzemy 
s!uehaczy reprezentującej taJi; 
,przecLWS\a<wne gusta i upodo
bailli;i. Jedynym wyjściem je.st 
tu kompr<>mi,s i słucha.nie ro
dia z programem w ręku . 
Wówczas i miłośnicy muzyki 
powaooej i wielbiciele gatun
ków miodzieżowych znajdą coś 
dla siebie. A kiedy sl·uchają• 
audycji muzyeznej ml<><tti za. 
gniewają sj.ę na program sy·m
fonic-,;ny a starsi rOO'.S!erdzll 
s lę na gitarowe „big-<beaty" -
to niechaj ala uspokojetnda 
wzburaonych nerwów powied,zą 
sobie trzykrotnie: 

- les7'Cze się ta.ki nie nro. 
dził - żeby wesysdtirn iklgo
dził! 

Dotyczy to równ \eż prog<Ta
rn u 111Wzycweg1:> Polsk·iego R!l
d1a. 

(mchJ 

•-m1mmlllłlłllłln11n1n11111111111111111m 

~~ 
NOWYCH 

M~PKD 
1łllllllllłlllllUllllllllllllUllhlllllllllll.!!l!.U_IUfl 

' 



S7'RESZCZENIE 
PMucznik Sępo:Owicz z dochodzeniówkł 

odwiózł wlaśnie swo;q -iarzeczonq Ri!ę 
Kosteckq dv domu. W kamienicy wielkie 
poruszenie - przyjechało pogotowie teci:.
niczne, poniewaź w jednym z zamknięty~ti 
mieszkań, albo pękła rura. albo zapomnia
no zakręcić kur~k. Ktoś •11 tej chwili za
dzwonił bardzo gwałtownie do mieszkania 
Rity. Stoją.ca na progu osoba zawalała 
olośno: „Krople! Widziałam trupa! •.• ". 

• 1!r • 
I tęga blondyna w powiewnym szlafroku 

zwisła w rękach biednego porucznika. 
Po chwili niespodziewany gość siedziat 

już na kanapie. a w pokoju WlOSi1 sie 
gorzki zapach. 

- Pomogło pa.rd? - spytaiła Rita. 
- Tak, tak, troszeczkę - zgodzila się la-

skawie dama w szlaf,roku. - .Już mi lepiej ..• 
Gdyby tylko to serce nrzestalo bić.I 

Rita pomyślała. że gdyby serce tęgiej pa
ni przestało bić, sytuacja byłaby iTOŹnił!i
sza. 

- Ale co się stało? - mpytaJ Piotr. -
Czemu była pani taka prze.:ażona? 

Jeśli się dbało o zdrow:t'1! erubej damy, 
tego wlaś!lie pytania nie należało jej za
dawać. Znów bliska zemdlenia ooadła na 
poduszki kBinapy. 

- Mówię, że go widziia,łam - jęknęla -
bom go widz:ala tak, jak pa.na w tej chwi
li widzę. Bi~y pan Kosmala nie żyj~! 
Zabity na ~;faJSnym łóżku! - I dostala no
wego nerwowego ataku. 

Ale tym ra:zem z.aint.erweniowal męż
czyzna: 

- Proszę rię uspokoić! - ~. Nie 
pora na histerię! Prosze 11.atyclund.ast do-

kladnie opowiedzieć, Pie i co pani wi
działa! 

Kobieta otwarła usta jalt wielki, WY
ciągnięty z wody ka.rp i zatoczy2a spoj
rzeniem. Przekcmawszy się, że Rita ze spo
koj em nalewa na łyżkę Ó..'1.igą porcję wa
leriany, nie mniejszą i me mniej gorzką 
od pierwsze;, zamiast zen;dJeć WZl"llSzYła 
ramionami. 

- Jak to, g~e! - powiedziała z J>;rt"
tensją. - OczywJście tuż nad moim wła<;
nym miesz:ka.n1F.m! Prościut11.o nad tym po
kojem, tylko ŻP na piątym piętrre! Plr7~ 
cież mówię, że pan Stefan Kosmala nie 
żyję! Teraz jest tam już cala kamienńca, 
tylko państwo, jaik gdyby nigdy n ic ... 

Nie dokończyła ula:n:ia. Sępołowicza już 
nie było w pokoju. Za.p~e hydrauli<"..V 
otworzyli drzw1 mieszkania, z którego cie
kła woda i znaleźli zwłok.i jego właścicie
la. Jak zwykle w wypadkach otwierania 
drzwi pod nieobecność loirntorów, towa
rzyszył im ktoś z komendy dzielnicowej 
i trudno mu t&az samem" utnymać po
rzadek. Miejsce Piotra bylo teraz tam. 
Młody m:.licjaint Gw.izdaJsk:i stal w 

drzwiach (otworzono je wytryichem 1 teraz 
nie można było zamknąć\ i odpędzał ga
piów. Tak jak przewidywał poruczn.ik, ci 
z Wydziału Sledczego j°'esreze nie przyje
cłiali, natom!as t. cala klatka schodowa była 
pełna ludzi. Wiadomość o zbrodni rozeszl!l 
się wśród sąsiadów lotem błyskawicy. Ma
ły chłopak prz.echylil się r.ały przez: P"" 
ręcz, aż na ciekawie rozwa1·te oczy spadla 
mu na.<;trzępk"11ia czupryna. Obok niego wy
trzeszczał ślepia w.lelki . ah·.acki owczarek. 
Sępolowicz odgonił obu. 

Gwizdalski z radością przywitał oficera. 
- Dla po"Ządku tu tylko bylem, obywa

telu poruczt1iku - meldowa\!' służbiście -
żeby co nie zginęło, jak m~ ma wła!lcicie
la„. Aż tu i :zmalazl się właściciel!„ .. 

- Nic ni.Eł n1szone? - za.dal Sępołowicz 
stereotypowe pytanie. 

- Nic, obywat elu por.uC2litliku, tylko hy
dra.uiicy zamknęli kira.n, bo by cała cha
łupa spłynęła.. 

(8) (Dalszy ciąg nastąp;!) 

CJJoieCllódzkl zespół Poselski dqskutoCllnł 
o pracy komisji pojednawczych i sądów spo
łecznych, budżecie na rok 1967 i planie 
spotkań poselskich 

Wezoraj, odbyło się posied2enie Wojewódzkiego Zespo
łu Poselskiego, w którym uczest.niczyli m. in. sekreta.n 
Rady Państwa, poseł zietnj łódzkiej, Julian Horodeeki 
oraz I sekreta.n KW PZPR, przewodniezą,ey WZP po
seł Stefan Jędryszezak i przewodniezą,ey Prezydium 
WRN, poseł Franciszek Grochalski. 

Posłowie przedysk'U·tow.ali wc:zoraj.szego posi-edozenia z 
głównymi zaga.dnieniami te
gorocznego bud>żetu wojewódz
twa. Posłów poinformowano 

I sekretarz 

międrzv i!nnymi, :iiż nadwyika 
budżetowa wygospOdarowana 
w roku ubiegłym w wysokoś• 
Ci ok. 100 mln złotych prze
zna~zgna będ-zie n.a wyq:>osa• 
żenie w sprzęt i odzież pla
cówek opiekuńczych: domów 
sta•rców i domów d,7jecka. 

Posłowie wysłu-chali talk:że 
sprawozdania na temat odlby· 
tych w ub. rok•u sportkań z 
wyborcami. 

(j. p.) 

KW PZPR 

informację 'Dla temat d-ziaiłal
ności społecznycl1 komisji po
jedil1awczycb (na-zedstawioną 
przez WK FJN) oraz sądów 
spolec:roych (przedstawioną 
przez WKZZ). Na terenie na
s"Z.ego wojewód'Ztwia diz:iała o
becnie 214 społecznych komi
sji pojednawczych, które do 
te; pory roz.oatrzyły ponad 
1200 spraw. a od momentu 
wejścia w życie U'!tawy senk 
cj<mującej ich działalność -
825 s•praw (w miasta-eh - 552 
i ·nia wsiach 273} z czel(o w 
602 przypa<llkach u1Z.yskano 
pojednarnie stron. 

St. Jędryszczak 

Sądiy soołecz.ne, 2iorl(~miizo
wane :uosta!y z inicjat'VWY od
dolne; w 12 zakładach i 
przedsięb ;orstwach nasz.ego 
województwa Niestety, za'!'Ów 
11() w odniesieniiu do dział&l
nvści komisj i pojednawczych 
jak i sądów ~łecznych wie
le ;est ;eszcze nieoorozumień. 
Stwierdzono, że w orzyoad·'{U 
tyeh ostiatnich nie zewsZe da
je sie zau waiyć o :lt>owiednia 
c;l'J i:h roli aktyWlllość. 

Przewodmi zzacy Prezydillllll 
WRN, poseł Franciszek Gro
chalski, zapoznał u czestn.ików 

spotkał się z aktywem 
pabianlckiel ,,bawełn••• 
Stało się to już '!lie maJ. tra

<iycją, że n.a poc:z.ątk u nowe
go roku 1 sekretarz KW 
PZPR St. Jędry.szczak od'Wie
dza PZPB im. Rewolucji 1905 
roku, ażeby z.a oośt'editri:
twem orzedstawicleli załogi 
podziękować lej ui trud i 
wysiłek, którego nie szc.z~
dzila, real!zując oomyślnie 
swoje zadania Pl'Od'llkcyjne. 
Właśnie w-czoraj DO l)Ołud

ttriiu, St. Jędryszczak spotkał 
się z aktywem ooLitycZll'lo...spo
łecznyim i g-OS1podar!"c.zym za
kładów. 

Spotkanie zakończył<> się 
bair.dzo miłym akcentem. Dzia
łacze KS „Włókniarz" wr~ 
czyli St. Jędryszczakowi z.na• 
nemu ze swe; sympatii do 
tego klubu odznaikę honoro-
wą „ Włókniarza". (giz) 

[§) Pobił i obrabował 
inwalidę 

1§) Złodziej w sp6dnicy e SPORT - SPORT. e SPORT - SPORT e SPORT e SPORT e SPORl 
Na wmęµie St. Jwvszczak 

przekez.arł załodze PZPB se;r
decz.ne życzenia noworoczne. 
po czym zapoznał zebranych z 
sytua:ją e"osoo:larczą kraju . 
B ardziej szczegółowo omówił 
wykona111ie zadań Za ub. rok 
przez nasze woiewódiztwo. z.a
rÓW'no w dzie dzinie produk
cji przemysłowej jak i :rol
nej. 

23 marca ub. roku Włady
sław n. otrzymał rentę Inwa
lidzką 1 w drodze do domu, 
na ul. Nowotki spotkał znajo
mych, których zaprosił n.a kl• 
liszek. Po drodze kupili wód
k i L ud.all się do m~ania 
jedneiro u znaJomych Wła
dysława D. Po pewnym czasia 
tundator opuścił towarzyatwo. 
Na podwórku posesji doipędził 
go jeden ze współbiesiadników, 
pobił dotkliwie i obrabował 
z pieniędzy (620 zł) 1 portfel.a 
z dokumentami osobistymi. 

,...........,___~~~~ ~~--~ 

Am~itne plany piłkarzy Zelowa 
Wlólmńarz z Zelowa należy do tych klubów, którego 

drużyna pifkarska stawiając po raz p larwszy kroki w 
klasie A z trudem wll.l=y o utrzymanie swej pozy-

~ czt.erech dobrych zawod 
.ników we wstępnym okresie 
batalii jesiennej zaważył 
lla wynikach. cji. Na razie bez powodzenia. J~t na ostatnim 

miejscu w tabeli gn:.py południowej, a jej dorobek w 
jesie.nnyc::i zmaganiach wyraża się zdobyciem załoo
wie 6 punktów. 

- Mogę ~nić naseycb 
sympa ty ków - oświadcza se
kretaTZ klubt.1 Jm Jędrzej
czyk, że run<la wlosenna bę
dzie pomyślrne.isza. Nie za
mierzamy r<Ya>tać się z A kla 
są. Może Zbyt wcześnie 'i:a
awansowalisrrw moie .nie by
liśmy do tak trudnego zada
nia odpowiednio prz.ygotowa
ni, ale sądzę. że damy radę. 
Liczę, te Zido!amy zakończyt' 
mistrzustwa 114 środkowej lo 
.kacie. Mamy wprawdzie tyl
ko sześć punktów, proszę jed 
nak zważyć, że Wolanka zaj-

Zaledwie 6 punktów. Lecz 
w jakich okolicznościach ZJClo
bytych. Dziwnym trafem mło
da drużyna zelowska nielicz 
.ne sukcesy 'Xlniosla w spot
kaniach z p:-z.echynikami za
hartowanymi w bojach mi
strzowskich. byłymi trzecio
ligowcami. 13<' proszę zauwa
żyć: wygrana z Pilicą 3:2, z 
Lechią 1:0, r-miis z Wolanką 
2:2, a z Co:~co.rdią II raw
nież remis 2:2. 

Przypadek? Chyba nie 
WS1Zystko da się przyp~kiem 
tłumaczyć. W drużynie pil
.karskiej Wlfikniarza zelow
skiego drZe:rme raczej jakaś 
siła, która uj&wnia się przy 
sprzyjających okoliczno!lciach. 
Właśnie pod koniec sezonu 
okoliczności le spraw!ly, że 
beniaminek :n.:.e zawsze od
grywał rolę óostatrozyciela 
,punktów. 
Trudności ze składem 
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----------------------Wytwórnia Sprzętu Komunlkacyjnero 
Warszawa Il 

SPRZEDA 
OBIBKT WCZASOWO-KOLONIJNY 
(pałacyk dwupiętrowy - . murowany) 

w Podgórkach, pow. Sławno, 
woj. koszalińskie. 

Obiekt położony jest w •ąsiedztwie dużego 
lasu, wyposażony w urządzenia wodociągowo
kanali>:acyjne, c.o„ zavlecze kuchenne, posia
d:t motliwość jednoc7.esnego zaiswa terowania 
UO osób. Równocześnie oferuje się sprzedaż 
wyposażenia ośrodka. 

Ofe11ty prosimy kierować na adres: 
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego 
Warszawa li, ul. Grochowska 306/310 

do dnia 15 lutero 1967 roku. 
Informacji udziela dział socjalny, 

tel. 10-20-01, wewn. 171. 
~~~,~~~""""~~~~~~,~~~~~~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
INŻYNIERA mechanika oraz technika leinika ze 
znajomością obróbki zdjęć fotograficznych za
trudni zaraz Stacja Oceny Maszyn i Narzędzi 
Leśnych w Bedoniu. Warunki pracy i płacy do 
omówienia pod w fw adresem. 61-k 

,;w AR.SZA WĘ-2-04" sprze „SYRENĘ" stan d<>bry 
da•m. Łódź, St.afta 2, m sp~zedam. Cen.a 28.000. 
•4 (Osiedle Dąbrowa) Łódź, Ka'CUubka :t2 m. 
god'z. 10-18 32127 g 1::. bl. 421 ___ 30286 g 

•• WARSZAWĘ" tain lo POKÓ..J bez mebłi w no woezesnym dom.!rn jed•r>rzedam. Łódź, Konwa 'llorodzi'llnym, wy.gody 
liowa 9 a, tel. 574-26 (dz iel'lli.ca Bałuty) do 

wynajęcia. Pł.ałlne za 
ro•k z góry. Oferty 
„ 32265" Prasa., P iotrkow 
!lka 96 3~ 

KRE•DENS :nowoczesny, 
srnbim.et stylc>wy, rotele, 
łóżko, stoli.ki, komodę 
sprzedam. Stirzelezyk.a 
10, m , 5, Jll p -, oficy-1-----------""a. t><> 17 322'25 Il BO Z NB 
PIĘKNY, ogrodzony plac----------
pOd budowę sprzedam 
(Bl>sko dworzec) Andrze 
jów, Graniczna 2, Kazi 
m ;eriz Macielje'Ws.ki 

''URTKĘ z ła.pek k.ara
ku~h, stan doSk<>
n.ały, róiJl'le meble -
okaizyjnrle 51Przed.am . T el. 
301-43 32290 g 

OWCZAREK sz.k<><:ki -
„Cohlie 0 z rodowOO.em 
d o sprzedania . Abra-
mowski~o 11-1 32233 

Dr .Jadwiga ANFORO
WICZ weneryczne, skór °"' 16.»-lll. Próchnika n 
Dr CHĘCIŃSKI specjali 
st.a chorób skóry, wene 
rycznych 17-19, Naruto
w lc-z.a 69 331'12 g 

DT J\oZARKmWloCZ - spe 
cjalist.a eh<>'!'ób S>kór-
nveh i weneryeznyeh. 
p ;otrkCl'WSka lW-S _ _ _ 

KORONSKA l~rz gi
neokolo.g 17-0.8, Zielona 

·PLAC ł.000 m kw. - nr 16 32152 g 
dowoLną c-zęść sprze- Dr KUDREWICZ - spe
rtam. Bedoń Przykości.el cjalista chorób ~e
n v. ul. Wodna 1 ryeznych, skórnych 

J li I Ili lllll Ili I I llll I I I I Il li Ili I I I I li li lllllllllllllllllllllllll lllllllllllHlll llllllll li I llH li I I llłll I llll llllllHOllllHlllll 14
-

16
. ul. 

22 
L ipca ł - = Dr SIENKO - specjał!-

~-= Kierownictwo produkcji filmu ~~:ryc~~~~ s~t:_~-chjcJ'r~ 
• § •kiego 132 31996 g 

5i ,..,A ~zE z~l"fE•• §Dr ZIOMKOWSKI -S 9 9 · „ ~ • ._, 5E specjalista chorób w~ §=- d • E ryc,;nJi<Ch, skórnych wypożyczy do zdjęć w atelier w Ło Zł = 16- <9. Piotrkowska 5!ł 
§ ~ NOWOCZESNY krój dam 

-=-===- H E B L E = 'łki, dziecięcy c>p.anujesz = szybko pod gwaran.el!! := Wynalazek Mechlin
: sk!ch, Nawrot 3S 

I
= § POMOC domowa do le KOMPLETY, POJEDY:RCZE SZTUKI 5 karu potrzebna. z.akąt 

w różnym stanie z la.t 1938-1943. 3§ na 30, m. H , ~:t.18-~ 
S GQSp()SIA do lekarza Zgłoszenia pisemne, możliwie z opisem - § r.a stale poirrzebna. z ;e 

do dnia 15 stycznia 1967 roku 5E lcna l6-l 321
111. g 

"" "OD"'., ŁĄKOWA 29, POKOJ 288. § POMO-C d.o d7!ieeka za = .., r, = "a7. po'rzellllla . Zaeho<i 
~UUIUlllllłlHllllDlllllllUlłlllllllłHIHilllllłllRHllUllWlllUHUllllHllllllllllllllllllllllllllllllllłlłllillllłllil n ;a 16 d, m. 

7 
po 19 

mując siódme mieJS<le w ta
beli dystansujf' nas tylko trze 
n•a punktamL Możliwości 
więc realne istnieją, gdyż z 
iPrzeciwnikami słabszymi b~ 
dziemy teraz grali u siebie. 

Mamy zd<•lnych juniorów 
(drugie piiejsce w tabeli) i 
na nich liczy:T.y. Trener Zu
beri niE'l'az SJ.ę nimi posłu
ży. Z naszych szeregów · wy
wod7;l się p•\;ecieź ml.od.zi'llt
.ki bramkarz. ~urllk, zaliCZ<>ny 
do kadry na•ooowej . Z ża
lem mus iel.h1y go oddać. 
.gdyż jako lrndrowiec musi 
grać w III hdze. Będziemy 
odczuwali j~ brak . 

- W jakim składzie zamie 
,rza'C'ie grać? 

- Przygotowal!lia do sezonu 
już są w toku.. Stawiamy na 
tych, którzy w rundzie je
siennej roz~grali najwięcej 
spotkań. D,., nich na:Ież~: 
bramkarz S'V;zepańsk;i, a da
lej Kam:ma.rc•k. Sosiński, Re
tełewskł, bl'lll!);a 8-da.k, K.ł
linowlm, AntOSll!cza.k, Załęm
ny, Majclrna.k, Sadziński i 
Smetana i jak już z:a:rnacz.y
Jem juniorzy„ Znacznie trud 
n iej awansować, mż spaś~. 
Posł:a!ramy s1;;: o utrzymanie 
,pozytj'i w kl.:.sie A. 

Ambiitnej drużynie :llelow
skiej życzymy powodzenia. 

K. ROZMYSLOWICZ 

Narada piłkarzy 
Piotrkowa 
walne zebranie spraworzdaw-

ezo-wyborcze ŁOZPN poprzedzi\ 
podolłne obrady w _posZC1legól
nych podokręgach, 

W podokręgu piotrkow&"kim 
walne zebranie odbędzie Sill 
15 btn. w świetlicy PKP przy 
ul. Dąbrowskiego 8. Po złoże
niu sprawo7Jda.nia prze-z ustępu
jący zarząd oraz wręczeniu dy• 
plomów wyróżnionym ktu~ 
odbędą się wybory przew~ru
czącego zarządu podokręgu piotr 
Jrowskiego. 

HlllllllllllllllllllHIHIRIUlllHllllRlllllHIUIDI 

HISTORIA. st. Strum·ph Wojt 
k iewicz - Traugutt. PIW, str. 
676, zf 4ó. 

POEZJA. K. Illakowiczówna I 
- szeptem. Czyt. str. l.50, zł 10. 

PEI>AGOGIKA, Próba two
rzenia systemu wychowa,wcze
go. PZWS, str. 200, zł 14. 

FIZYKA, W labora.torlach fi
zyków. PWN, str. 450, zł 4l!. 

PRAWO. J, Bialc>brzeski -
Tabeola potrąceń pooatku od 
wyn.agrodzeoia oraz po1bta.wo· 
we zasady obliezania. WPr. str. 
100, zł 15. F. Rusek - Postę
powanie zaoczne w procesie 
cywilnym. WPr., str. 24-0, zł 25. 
J. Jasiński - Sądy społeczne. 
WPr., str. 160, zł Hl. 

PSYCHOLOGlA. Myślenie 
mowa. PWN, str. 270, zl 32. 

EKONOMIK.A. W. M. Gru
dzewski - Badania rezerw wy 
dajności pracy metodą obser
wacji mig.&wkowych, PWE, str. 
44-0, zł 29. G. U. Yule - WSltęp 
do teorii statystyki. PWN, str. 
680, zł 65. 

KINA 

KUTNO: lŚ STYCZNIA 
„Obcy w Oriente" (ang.) i;i. 

16, 18, 20; KRA.J - ,,Cen.a od
wagi" (bu!g .J g. l'l, 19 

P1'.BIAN1CE: MAZUR 
„zemsta OAS" (fr .) godrz. 15.30, 
17.30, 19.30 ROBOTNIK - ,,Mi 
licja po.szul<uje" (<radz.) godz. 
17, l.9 

pIO'.l'RIKOW: HAWANA -
„S;posób n.a kobiety" (ang.) g. 
15.30, 18, 20; HUTNUC 
„Potem nastąpi ci-sza" CP<>!.) 
godz. 16, ·18, CZA.RY - „Pl"ZV 
byei.e ty.taonów" ('fr.) gc>dz. 15.30, 
17.45, :w 

TOMASZOW: CHEMIK 
„Foto Haber" (węg .) godz. 
17.45, 20; MAZOWS ZE - „Strzel 
by A.pa.CZÓW" (US.A) godz. J5.30. 
17.45, :W; WŁóKiN'.LAiRZ 
„Pl"ZeZ gęsty l.a-s" (ozeslci) g. 
l'l .45, 20 

ZDUNSKiA WOLA: HEL 
~Tr~j muszkieterowie" (franc.i 
godz . . 17, 19; TKACZ „Szeche
rezada" (k .) &od%. 15.3(), 117 .30. 
19.30 

Sprawca rozboju - Marle.n 
Czerwiński (Wierzbowa Ub). 
sta0nął' pried Sądem Powiato
wym dw m. Łodzi, który wczo 
raj skazał go na 5 lat więzie
nia, ! tys. zł grzywny, a nad
to pozbawił praw publicznych 
i honorowych praw obywatel
skich n.a okres 2 lat. 

• • • 
Na ławie o.skarżonych Sądu 

Pow. d•la m. Łodzi zasiadła 
powtórnie Teresa Czarnecka 
(Okręgowa li}. K.arana jut za 
kradzież, wkrótce po odbyciu 
kary, dopuściła się ona po
nownego przestępstwa. 20 lip
ca ub. r. przywłaszczył.a sobie 
p1aszcz ortalionowy, sukienkę 
I szal wartości ok. 1.100 sł -
na szkodę Eugenil Cz. 

Recydywistka otrzymała wt
rok 1 re>k więzienia 1 l.500 zł 
crzywny. 

ZGIERZ: PRZYJAźzii' 
,,.Małżeństwo na n iby" (cze5ki) 
godz. 16, 18, 20; WŁÓKNI.AlRZ 
- „Piekło i niebo" (poi.) god.Z. 
16, lB, 20 

TEATRY IL ODZ EIS 

TEATR POWSZECHNY (Obr, 
Stalin.gradu 21) godz. 17 "Ta
jemnica starej wierzby" 

TEATR JAR.A.CZA (•W sali 
Teaitru Rinm.a~toścl, Moniuszki 
4-.a) godz. 19 „Namiestnik" 

TEATR 7.15 (Traugutta m' I) 
godz. 19.116 „Dobn:e skrojony 
frak" 

TEATR N<YWY (Więckowsk~
go ló) g<>dz. 19.15 „Kowal, pie
niądze i g<Wiazdy" 

MALA SALA (Zachodnia 93) 
Coc!Z. 20 „Ojciec". 

OPERETKA (Północna 41/111:) 
godz. 19 „życie paryskie'' 

TEATR ARLEKIN (Wójczań
&ka 5) god• IO, 16 „czarodziej 
ski młyn" >\lid. zam:'s:n!ęte) 

l'EATR PINOKIO (Kopernika 
16) nieczynny 

z pols•ą plosenhą .Spoi•ania 
.1utr" .,, __.,..._,,., e bm .. 0 uezyć uczestnicy ,,spotka-Ma z Clkim, 111tórych terminy podamy "' .,.. .... ~ M j po!lską piosenką" w sa.li Wido- w najblizszyeh dni.ach . godz. 18 w sali Tea>bru ie. - w!skowe) .,.. Pa.bi.anie.ach w w rprogramle nauka . p!Olletnlki, skiego w Sieradzu . o<lbf:dzie niedzielę 8 bm. 0 godz. l5, kon.k>ursy dla am.atorow z na-s~ „Spot.ka.nie z polską piosen ucz~stnlcy ,,S""""k.ania z ,...,,,Jską grodami oraz koncert iyczeń. ką", którego uczestnicy będą ~· .,..... ...- tk · d · d Ce-s i ę ,~ć na.jl!l'O'Wszeg• przebo- ptose<Il.ką" w sali Mz. pomu S;po a m a prowa z1 1re . :., ~-, ta k Kultury w AleksandTowte w "3rY .Tuszynsk.i, uezy s,„ewa 

'

·u z repertu.a.ru Kari.n S n Ei T d w ~"'·'-~··-k1· a.kom środę u bm. o godz. aa oraz a eusz o ........... ~~a , -- pióra Ja.na Gwoździa z mu- ucozc:stiniey „spotkań z polską pain1uje sekcj.a rytmiczna Pol zyką R<J4TlUalda żylińskiego p ' ooenlll:ą" ,., Lasku, ZduńskieJ sJri,ego Radia pod k ier. cz. Ma· „P i ętnastoletnia". Woli i Tom.aszowie Mazowie- je-wskiego lub Wacława Małka. Tej samej ,p.ioseri.&i będą się 
-DzlENNlK l..ODZKI nr 3 (6241) :; 
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·Kto zostanie najlepszym sportowcem Łodzi? 
Plebiscyt na najlepszych innego zawodn>ika, n iemniej 

sportowców Lodzi oł>udzil jednak tTzeł>a stwierdzić na 
olbrzymie za.interesowanie. .pods tawie nadesłanych wypo-

Do wszystKich redakcji ga wiedzi, że Czytelnicy doorz& 
zet łódzlkich nadchodzi m~ <)!"ientują się w sytuacji i chy-
1istów, częs'o też dzwon :ą ha w ostatecznym podsumowa
telefon~. Czytelni~y prosza nh1 nie "będzie żadnych niespo-
? udziel~1e ruezbędnycr. dzianek. Zwyc:ężą ci. którzy 
mformacj1. I na to najbardz.Jej zas!użylL 

Nie mamy najmniejszego Okazuje się. że mamy spOt'ą 
zamiaru w n:niejszej notatce Jlość zawodnikow. którzy -:-v 
ustosunkować e.ię do poszcze. sezonie 1966 r. zwrócili na sie-
gólnych kandydatur. Dalecv bie specjalną t.wage. 

jesteśmy od przeprowadzania Dziś zamieszrzamy kolejnv 
agitacji na korzyść tego, czy kupon, który po wypełnieniu 

Pożyteczne spotkanie 
sy, radia i telewizji. Padło 
wiele cennych uwag i -oostJuLa
~w, ~tóre na pewno orzyczy
nią się do dalszego podnosze
n.ia o<>ziom.u pub<likacji soorto-
wych. {ms) 

Z i.nicjatywy Lódzkiego Od
działu Kluł> u Dzienni:karzv 
Sportowych odbyłQ sie wczoraj 
niezmiernie ciekawe spotkainie 
d~iałaczy soortowvch 11aszeg0 
miasta i województwa z dzien
:nikarzami zajmuiącymi Sli.ę !>!'O 

blematyką sportową. w soot- Ml.Sł ł Ł d · 
lkani1u u dziaa wz1eli: sekretarz rzos Wa O Zł 
KW PZPR W. · Bek, sekretarz 
Prez. RN m. Lodoz,i A. Torzew W tenisie StOłOWJm 
ski, kie r . Wydział.u Propagandy W roz.poezętych wezoraj XX 
KL PZPR E. TOrnczyk, przew. mistrzostwach Łodzi w tenisie 
WKZZ Z. Krzywański, przew. stołowym wyłO'Il(Ot!lo pierwszych 
Komisji do so!"'aw Sparlu KW finalistów. 
PZPR W grze pOdwójnej mężczyzm 

. I sekretarz KMiP o zaszczytny tytuł mistrzowski 
PZPR w Piotrkowie, M. Augu- walczyć bę-dzie para A. Domicz 
styniak, przew. ZG KOS red. Garczyński, która po.konała 
J. Zmarzlik, kierownictwo parę Jędrczyk - WłOdarski 3:1 
LKKFiT i WKKFiT. redakto- oraz . P'!-ra braei Supłów, którzy 

w połfmale zwyciężyli parę Le 
rzy naczelni łódzkiej ~asy wandowski - Grz)l'Wniak 3:0. 
oraz aktyw sportowy. W grze podwójnej kobiet do 

. •. finału doszła para Lis<>wska -
. Wp<N>wadJzerua do dvskUsJ;,1 A. Lasota, po zwy-cięstwie 3:0 
dok·onal: prezes LO KOS red. nad parą Krajewska · - Ka=na 
M. Strzelecki. Następnie rozgo-"' rek oraz para ~ien~szek - G. 
rzał d '-·-· któ . d · •Lasota P-> zwyc1ęstw1e nad pa-

a · ys„,...,Ja, w .rei. zia- ·1 cą Ambroziewicz - Guzik 3:0. I 
łacze mtth~kowywah s:ę d-0 . Do finału w grze pojedymcr.ej 
:prohlematyki sportowei poru- kobiet za.kwa•lifikowały się Li
szanej na łamach łódzkiej ora- ;owska i A. Lasota. 

:powuuen być przesłany do re-
dakcji „Dziennika Lódzkiego", 
.ul. Piotrkowska 96 - III piętro 
Il zaznaczeniem „wybieramy 
10 najlepszych sportowców Lo-
dzi". 

Ostateczny Łt!:rmin nadsyłania 
kt:.ponów min:e 15 stycznia. 

(n) 

HIJPON 
na na,jlepS7J·cb sportowców 
okręgu lódz.1dego w 1966 r. 

L . ; ; ; • ; .; . . . 
z. . ; . . . . : : ; . . . . . 
3. . . ; : : ; ; . . . . 
4. ~ ; ; . ; : ; . . . . 
5. ; ; : . : : : . . . 
6. ; ; ; ; . : . . ; . . • . 
1. ; . . ; ; : ; . . . . 
8. . ; ; ; : : ; ; ; . 
9. i. . ; ; ; ; . . . . 

-10. . ; : ; ; . . 
Imię t nazwisko gtosuJ1-

ee go . . . 
; ; . ; ; . ; . . . 

Adres . . ; : ; : . . . . ; ; . . . . 
Po czytelnym wypeffiieniu 

kuponu pr<'Simy wyciąć. go 
i wysłać w terminie do 15 
stycznia br pod adresem 
red. „Dziennika Lódzkiego"; 
ul. Piotrkowiska 96. 
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Rad i o • 
L łQla.wizja. 

PBOGRAM U 

Najnalodsi 
kolarze Łodzi 
wśród najlepszych 
w Polsce 

Sylwetka Macieja Stańczykowskiego 
Polski Zwią.zek Kola.rski d'ł 

piero teraa; za.kończył klasyfi
kację Juni-Oró"' i młodzików. 
Na obu listM.b znajdujemy 

wielu kolarzy łódzkich • 

N a 304 sklasy!l.li:owanych ju
niorów pierws.le miejsce zaj
muje Krzyszt.of Stec z Lubli
nianki. Pierws;.:,•n łodzianinem 
jesi; Zł>igniew Tłokil'i.ski L 

Gwardii. Zajmuje on 5 miej
sce Drugim l:odzianinem ll'l 
liście jest Wlcdzimierz Kaczo
rowski również z Gward~'. 
Sklasyfikowany on został n'l 
11 miejscu. J.in Pawlaczyk 1. 

Widzewa jest na 13 miejscu, a 
Józef Gorzkiewicz z Widzewa 
na 27. Trzeci kolarz Widzewa 
Zbi.eniew Kowarski zajmuje 
32 miejsce, a Roman SwLt z 
Włókniarza - M. 

Znacznie le:?le:I :it:r7ledstawia 
się lista młodz:lków. PierW9Ze 

I miejsce zajmuje co prawda 
Stanisław Weryk ze Szczecina, 
ale na drugim jest Andrzej 
Słowik z lódz'ki.ego ' Wlóknia
.rza Na piątym miejscu skla
sy!ikowany z.os:al Jerzy Bek ~ 

Włókniarza.. P1erws:z:ym kola
rzem z terenu województwa 
!óazkiego jest Piotr Mogiła -w 
Stairtu Piotrków, który zajmUje 
11 miejsce. 

Ogółem sklasyfikowano 204 
młodzików. 

Cieszy nas, ~ klasyfikacją 

objęto wyjąt'knwo sporą ilość 

młodych kolan.V, którzy stan<>-
wią zaplecze s.eniarów. (al 

W ubiegłym 
sezonie Maci<!j 
Stańczykowski 

dostarcza? wio
lt:.• WZJruszeń 

sportowych. 
Jest to pie~

cia....-z, który lu
bi często spra
wiać niespo
dzLanki. W wiąk 
szości wypad

ków są to ni"'5poclzianki pny
jemne, do ~t·:>rvch m. in. za
liczyć trzeba zwycięstwa od
niesione nad: Walaskiem, Sło

wakiewiczem, Kuczmierzem, 
Dampcem, Grzesiak.iem, a do. 
przykrych P')II'"ażkę doznaną 

w pojedynku z Kankow~im. 

- Dużo załeż:V od mego 97.a 
nu psychiczneg1>. Mogę być do 
skcnale przygo•,owany kondy
cyjnie do walki. a jednak wy
CZ'Uwam, że mam poważne bra
.k!. Ten stan psychiczny wstrzy 
muje oddech, osłabia orga
.ntzm, Tak było w meC'Z'll :t. 
Kankowskim: Nie wychodzJ 
mi żaden cios, nie moglem do
br11e rozwią.zaC takty=nie wal
kL 

- Można i trz.eba pozbyć się 
tych urazów psychicznych. 

Maciej Stańczykowski w 1966 
r()lkU za.liczony zostal do kadry 
.narodowej. Ma on stosunkowo 
niewiele rozegranych walk -
150. w tym tv1irn 30 przegra
JJych i 8 remisów. Stańczykow 
~ki zwycięstwa swoje odnosil 
.najczęściej przed czasem, no
kautując przeciwników. Jest 
.r,o bokser ol:xiarzony wyjąlko-

wo silnym ciosem przy dobryn:ii 
.re!leks1e. Trz<:?ba z przyjem• 
noś-cią zauważyć, że klub M! 
Stańczykowsk.iego nie ma jut 
z nim ' poważniejszych klopo
tów. Zm.ienil się on ba:rd.zoł 
prowadzi sport<>Wy tryb życia. 

Nic też dziwn<'go, że wytypo
wano go jakn kandyd.aJta do 
grona najlepszych sportowcóiv 
Lodzi w trwającym obecnis 
pleł>iscycie sp<>rtowym. 

Amł>icją M. Stańczykowsk.!eJ 
,go, obok ro::-nljania swojej 
kariery sportowej, jest skoń
czenie szkoły wiecw.rowe} 
(V LO dla pra~: jących), a po
tem dostanie &ię na Wydm1ł 
Socjologii UL. 

Stańczykowsk:Jego znają entti 
.zjaśct boksu ni" tylko w Po~
.sce, ale również w: ZSRftł 

.CSRS, NRD, NRF, Bt.lgariif 
Rumuni.i. i na Węgrzech. {n) 

Winni pe~ 

Kanada-USA 7:1 
Wiellki turniej hoikejowy, roz• 

grywany w kal!ladyjskiej miej• 
scowoścl Winnipeg d@taorł dlll 
półmelika. w trzecim meezu Ka' 
nadyjcz~cy po<kO'IlaU reprezenta 
cję USA 7:1. Identyczmym wyni 
kiem zalrończył się poprzednia! 
mecz ZSRR - USA. Do za.koń

czenia powstały je57.eze trzy 
Grać będą kolejno: ZSRR _. 
CSRS, USA: - CSRS oraz Ka• 
nada - ZSRR. 
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Kol. FELICJI RUSAK 
wyrazy współczucia z powo
du śmierci 

Kol. Dyrektorowi BOHDA
NOWI KOSMYNCE wyrazy 
głębokiego współczucia z po
wodu zgonu 

MATKI OJCA 
składają: składają: 

Dnia 2 stycznia 1967 rokn, 
zmarła długoletnia Pracowni
ca i ceniona Koleżanka 

Stanisława 

WAYS 
Wyrazy głębokiego wsp6ł· 

czucia RODZINIE składają: 
CZWARTEK, 5 STY<:ZNIA 

PROGRAM I 8.30 Wiad, 8.35 Aud. Red. Sipoł. 
8.55 Gra ork. Pomorskiego Okrę 
gu Wojskowego. 9.15 KO.neert 
rozrywkowy. 9.+o Reportaż hte
racki. LO.OO Wiad. 10.-05 Muzyka 
symfon, 10.50 „Z niez.nanych 
kart" - aud. a. ·H.':rn „Pmitęp 
w g-0gpodarstwie domowvm". 
11.20 Koneert ż~zeń. l:Z .06 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Me1oc1;e 
orientalne. 12.50 Głos ma przy
roda, 13.00 (Ł) Komuni.katy. 13.10 
(Ł) „Portret artysty - Wanda 
Wiłk<>mi·rska" - aud. 13.45 (Ł) 
„Towarzysz Ceni&k" - aud, 14.00 
Utwory fortepianowe. 14.20 Chwi 
la muzyki 14.25 Reportaż PI. 
14.45 AudycJa dla dzieei „Błę
kitna sztafeta". l5.oo zespół 
„wa„szawsey stompersl". 15.30 
Dla dzieci ,,Splewamy ploseinki 
i bawimy się przy muzyce". 
16.oo W~d. 16.05 Publicystyka 
międzY111arod-0<wa, 16.15 Konce-rt 
popołudn iowy. 17.01 (L) Akt. 
łódzkie. 17.15 (Ł) „Czas" - rep. 
17.~5 (Ł) „Na różnych instrumen 
tach". 17.40 (Ł) „Wypoczywamy 
przy muzyce". 18.10 (Ł) „Maga-

zyn dla k-0 bi et". 18.25 (Ł) „Przed 
koneertem w FilharmO!llii". 18.45 DYREKCJA, RADA ZA- DYREKCJA, PODSTAW. DYREKCJA, RADA ZA

KŁADOWA oraz KOLE
ŻANKI i KOLEJ)ZY z 

BIURA PROJEKTOW BU
DOWNICTWA OGÓLNE-

a.oo Dzielllllik. 8.15 Gra polska 
karla· . 8.45 Chwila muzyki. 
Ś.4 „Człowiek i jego świat". 
9.00 Melodie znad Sekwany. 9.30 
Muzy.ka ,baletowa, 10.00 „Chcę 
być do·brym painem" - . •fragm. 
l0 .20 Orkiestra, pianista i pio
senkarze. 11.00 z twórczości P. 
Czajkvy;skiego. 12.06 W~d. 12.IO 
Pieśni rewo1ucyjne. 12.25 „Rol
n iczy kwadrans". 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej". 13.00 z muzyki 
Czech.oSłowacj i . 14.00 „Pisa•rz i 
książka". 14.30 KOIIlCert estrado
wy. is.oo Wiad. 15.05 z życia zw. 
Radz. 15.2.5 zespoły amatorskie 
nrzed mikrofonem. 16.00 „Popo
łudin ie .z mł0de>śc1ą". 17.55 Wiad. 
18.00 Koru:ert rozrywkowy. 18.45 
Kur s jęz. franc. 19.00 „z księ
i;(ars.k iej lady". 19.10 „Ludzie i 
koaJJtynenty". 19.30 Muzyka pol
ska. 20.00 DzlenniJt. 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.30 Wieczór !iterac
ko~muzyczny. 23.00 n wyd, dzien 
n ika, 23.10 Wiad. .s.pcnt. 23.12 
Chwila muzyki. 23.15 z muzyki 
XX wieku, 24.00 Wiad. 

Chwila muzy.ki, 1.8.~ Uni:wersy- KŁADOWA oraz PRA- ORGAN. PART„ zw. NA-
tet Radiowy. 19.00 Wiad. 1.9.0ii COWNICY SZPITALA UCZYCIELSTWA POL-
Muzyka i aktua.Jnoścl. 19.30 Aud: 
dokumentalna. 20.00 „Borys Go- KLINICZNEGO nr 2 im. SKIEGO i PRACOWNICY 
dunow", 21.00 Z kraju i ze świa M. CURIE·SKŁODOW- PAŁACU MŁODZIEŻY GO WOJEW()DZTWA 
ta. 21.27 Kronika sportowa. %1.4'1 r · SKIEJ w ł.ODZI im. J. TUWIMA w ŁODZI 

„Slawne roman.se". 22.00 Kama- '!i••••••••••••••il•••••••••••••~f!m••••••••••••••!: wałowa rewia orkiestr, Z3.5C 1. 

ŁODZKIEGO 

Wiadomości. 

TELEWIZJA. 

9.GO „Cztere' pa<nceml 1 p1es" 
(Poz.n.) 15.30 „Uprawa po·pi<>
nów" (W), 16.00 I) „Kłub poci 
Smokiem" (Kraków), 2) „W po
dróży" - film TV prod. rad.z. 
(W). 17.15 Dziermiik (W). 17.20 
„Róza Srodkowej Azji" - film 
prod. bułg. (W). 17.45 „Na zd-ro
w ie" (W). 18.05 ,;ro co najlep
sze" (Szez.eciln). 18.35 Przegląd 
muzyczny (W). 19.05 Wiadomości 

dnia (Ł). 19.:/JO Dobranoc (Wl. 
19.30 Dzienni.k (W). :/JO.OO Miara 
pokolemia (W). 20.15 „Trudne la
ta wal.ki" - program studyjn-0-
filmowy (W). 21.30 „Refleksje" 
(W). 32.00 Dziennik (W>. 

Po długich i ciężkich cier-
pieniach, zmarl ukochany 
mąż i ojciec, ]trzeżywszy 
lat 7ł 

S. t P. 

Mikołai Obłąk 
Pogrzeb odbędzie się w pią

tek, dnia 8. I. 1967 r. z ka
plicy cmentarza św. Franci
szka przy ul. Rzgowskie;. Po· 
zostają w głębokim żalu 

ŻONA, CORKI z MĘŻAMI 

l WNUCZKOWIE 

Dr ANDRZEJOWI STACHO· 
WI wyrazy głębokiego wsp6ł· 
czucia z powodu śmierci 

składają: 

KIEROWNIK I PRACOW· 
NICY I KLINIKI CHO
R0B WEWNĘTRZNYCH 

AM w ŁODZI 

Dnia 3 stycznia 1967 r<>ktt 
zmarła nagle, przeżywszy lat 
72 nafta najukochańsza Mat· 
ka., Babcia i Teściowa 

IS. t P. 

Anna Wawrzecka 
'V\"dowa po Leonie 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 stycznia br. o godz. 15 z 
ka.plicy cmentarza św. Ro
cha .n.a Radogoszczu. o tym 
bole•nYm ciosie zawiadamia
ją 

CORKA, SYN, SYNOWA 
zlĘC, WNUCZĘTA 

oraz pozOstał.a RODZINA 
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- No cóż .. ~ Jan pan uważa. Ostrzegam p~ 
na tylko, panie inżynierze, że w wypalił.ku, 
gdyby pan musdal zmienić zeznania, może 

to być dla pana niekorzystne. Natychmia.st 
po naszej rozmowie skontaktuję się z biu
rem projektów, w którym pan j)t'acuje. 
Mam nadzieję, że kasje.r będzie pamiętał, 

w jakich bal!lknotach dał panu te dzdesięć 

tysięcy. Może i kasjer w banku b~e mial 
doł>rą pamięć, a może nawet zapisał bank
noty. 

Jacek milczal. Przygryza! zębami dolną 
wargę. 

- Spróbuję ustalić pewne fakty - mówił 
dalej Downar. - Por=awiam z pańską 
jmat.ką.„ 

- Niech palil da spokój mojej matce! 

- Muszę się z ruią porozumieć. To może 
mi wyjaśnić niektóre spra.wy. 

- Niech pan da spokój mojej matce ~ 
powtórzył ponuro Jacek. 

Downar wyczul natychmiast, że strzał był 
celny. 

- Zaluję bardzo, ale nie mogę pójść pa
nu w tym wypadku na rękę. Pa.n nie chce 
ze mną szczerze porozmawiać, więc, nie-

stety, bę<ię zmuszony niepokoić pańską 
matkę. 

Przez chwilę Jacek milczał. Nie mógł po
wziąć decyzji. Wreszcie jednak wybuchnął: 

- Więc doorze! Niech już będzie.„ Po-
wiem. Przegrałem tę forsę. 

- W karty? 
- W pokera. 
- Z kim pan sobie tak pogra!? 
- Z kolegand. 
- Co t.o za koledzy? 
- Tacy moi przyjaciele. 
- I przyjaciele tak pana t.'I'żnęli? 
- To znaczy.„ Właściwie tylko Andrzej 

jest moim przyjacielem, a tamci dwaj tl> 
tylko znajomi. •. 

- Nazwisko tego Andrzeja? 
- Popiel, Andrzej Popiel, 
- A nazwiska tamtych? 
- Ryszard Karwacz i Henryk Madejski. 
DoW1nar · zan.otowal na kal'tce nazwiska 

l adresy amatorćw pokera. 
- Gdzieście grali? 
- U Madejskiego. 
- I przegrał p!t.11 te dziesiQć tysięcy? 
- Tak. Najpierw dużo wygrałem. Chcia-

łem przestać, ale nie dali nu odejść. Zmu· 
sili mnie, żeł>ym grał dalej ••• 

Downar pokiwał głową. 
- Normalne. Cv pan zrobił potem, to zna-

czy po tej partyjce? 
- Poszedłem z Andrzejem do ,,Bristolu". 
- Piliście wodkę? 
- Tak, ale ni€<lużo. 
- N o i w niedzielę rano sta.ral się pan 

skontaktować z wujem, żeby go prosić o 
pomoc? 

-Tak. 
- I wujaszek dal panu forsę? 

- Dał. 
- Ile? 
- Sto dolarów. 
- O której to było godzinie? 
- Około szóstej wieczorem. 
- C.O pan zroł>il, jak pan dostał dolary? 

Poszedł pan do domu? 
- Nie. Wuj zaproponował mi przejażdźke 

samochodem. Miał coś d-0 zalatwienia w 
Konstancmie. Pojechaliśmy. 

- A co wuj załatwiał w Konstancinie? 
- Nie wiem. Ja zaczekałem w wozie. 
- A wuj? 

' - Wszedł oo jakiejś willi.. 
- Nie wymienił nazwiiSka, nie powiedzial 

do kogo idzie! 
- Nie. 
- A czy pan n.ie zainteresował się, czyja 

to willa? 
- Nie. Co mnie to obchO<izL 
- A trafiłby pan tam? 
Jacek wz;ru-sz;ył ramiona..'"1li. 
- Bo ja W.em... Chyba bym tra.fil. Ele-

gancka wi.Jla z tarasem, ogrodzona siatką. 
W ogrodzie dalie, dużo dalii. 

- Jest pan pewien, że to dalie? 
- Oczywiście, że jestem pewien. Widzia· 

lem. 
- Skąd pan się zna na kwiatach? 
- Moja matka kocha się w kwiatach. Na-

uczyła mnie. 
- Elegancka willa z tarasem, w ogrodzie 

dalie - powt.Jrzył w zamyśl(>l1iu nownar. 

-Tak. 
- Jakiego koloru ta willa? 

- Nie wiem. Bylo ciemno. Ale :Ddaje mi 
się, że biała albo kremowa. 

- Długo pan czekał na wuja? 

- Niedługo. Ze dwadzieśc.:a minut, moie 
pół godziny. 

- A potem? 
- A potem wróciliśmy co Wa.rszawy i po-

jechaliśmy na C:-erniaków. 
- N a Czerniaków? 
- Tak. To maczy właściwie na Sieki~kL 
- Czy wuj powiedział panu. po oo tam 

jedziecie? 
- Powiedział. że ma coś d-:> załatwienia. 
- Na Siekierkach? 
- Właśnie! Sam się zdziwilem, czego W'.lj 

może szukać na Siekierkach. Ale się nie 
dopytywałem. Co mnie to os:.atec:znie oł>cho
dzi... 

- Gdzie zatrzymaliście się na Siekfe.rkacb? 
Pam\ęta pan może nazwę ulicy? 

- Wuj zaparkował wóz na rogu Koszy• 
karskiej. Początkowo chciał. żeł>ym zacze
kał na niego, ale potem się rozmyśli.Ł Mó
wil, że to możt' dłużej pl)!..rwać i żebym 

wracał do miasta. Powi.edz.ialem, że poj~ 
do kolegi na Z1>1ibórz. 

- Do jakiego k.olegi? 
- Do Andrzeja Popiela. 
- Proszę mi powiedzieć, w którym mo-

mencie dostał pan od wuia sto dolarów? 
- O, t.o jeszcze w hotelu. 
- Czy sądzi pan, że wuj rr..ial rzeczywi§.. 

cie coś do załatwienia właś.ue na Koszy• 
karskiej? 

- Raczej nie. Zamknął starannie wóz i pe>
szedł. Widoczrde nie chciał, ał>y widzian0; 
że przyjechał samochodem. 

Downar wyjął z szuflady plan miasta. 
- Proszę, niech mi pan pokaże, gdzie 

mniej więcej zatrzymaliście się i w któris 
stronę poszedł pański wuj . 

(17) {Dalszy ciąg nastąpi) 
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